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Szczegóły gry. Ocena zawodników. Przyjecie drużyny. Głosy prasy 


Z zawodów zwycięskich Pol- 
ska — Austria 3:1 w Gracu otrzy- 
maliśmy obfity materiał informa- 
cyjny, którym dzielimy się z Czy- 
telnikani. 

Oto omówienie drużyny polskiej 
I poszczególnych jej graczy: 


Austrjacy twierdzą, że grając 
we Wiedniu osiągnęliby lepszy 
poziom. 

Nie przeczymy! Z drugiej jed- 
nak strony mamy głębokie prze- 
konanie, że na odpowiedniem, 
przedewszystkim. _trawiastem 
boisku również występ naszych 
graczy wypadłvry znacznie ko- 
rzystniej. Na złą formę przed pa 
uzą wpłynęła jeszcze w wielkiej 
mierze za lckka piłka, uniemożli- 


wiającą całkowicie spokojną 
kombinację. 

Zmieniono ją na szczęście po 
przerwie. 


Uiemnym czynnikiem było też 
<ibrzymie zdenerwowanie. Tutaj 
kależałoby przestrzec na przy- 
szłość przed zbyt gwałtownem 
dopingowanicm graczy. Efektem 
tego było, że drużyna nasza wy- 
chodziła na boisko zbyt stremo- 
wana. Tego rodzaju psychoza 
wytworzyła się tem łatwiej, że 
graczom naszym brak obycia z 
powodu rzadkich sposobności 
występowania wśród zupełnie ob 
cego otoczenia. 

Cała drużyna nasza spisała się 
dzielnie. Wszyscy gracze wy- 
dali z siebie maximum wysiłku 
i ambicji, to też zasłużyli na peł- 
ha pochwałę. Niemmiei jednak 
jest rzeczą słuszną wyróżnić te 
jednostki, które dzieki specjal- 
nym ‘kwalifikacjom wybiły się 
ponad innych. 

Jednym'z-pierwszych nietylko 
wsród swoich, ale i obcych był 
bezsprzecznie Kotlarczyk I. On 
pierwszy oswoił SIE z trudnemi 
warunkami, i spokoią swą grą 
starał się wprowadzić ład i pv- 
rządek we własne szeregi. Ener 
£iczny, ostry, przytem szybki i 
dobrze się ustawiający środko- 
wy pomocnik Polski. zwróc'ł też 
z miejsca na siebie uwaxę, W 
porównaniu z zeszłorocznenii 
występami- jego w Pradze 
stwierdzić możemy znaczną po- 
prawe" Zwiększyła się clastv- 
czność i umiejęmosść gry głowa. 
(Tym razem wylrzyvmu ‘es grę 


do ostatka, mimo, że dokonał ol- 


brzymiej pracy, gdyż przed pau 
'zą on jeden tylko z pomocników 
podąża. zą napadem, wspierając 


PIŁKARSKA REPREZENTACJA POLSKI W GRACU 


| 


zwiedza słynną wieżę na górze Schlossberg, na której znajduje się zegar liczący kilkaset lat. 


„go ustawicznie dobrem piłkami. 
Obok Kotlarczyka wymienić 
musimy obrońców. W pier- 
wszych chwilach byli nieco nie- 
zdecydowani, jednak 
przyszli do siebię i osiągnęli do 
| skonałą forme. 
| Martyna grał jak zwykle spo 
oe: szybkimi, energicznemi 
zrywami rozbijając akcie prze- 
ciwnika. Wykopy jego silne, 
wymagają jednak oszlifęwania, 
| szczególnie gdy. chódzi o voley, 
| w którym to wypadku piłka lą- 
duje przeważnie na aucie. , 

Szybkość i wielka pracowl- 
tość jest cechą Bułanowa, który 
w reprezentacjach wybija się 
stale ponad formę ligową. 

Para ta.tworzyła zatem cięż- 
ką do przebycia zaporę, aczkol- 
wiek współpraca taktyczna *ob- 
rońiców naszych wymaga lepsze 
£o opracowania. Błędy, jak np. 
| ustawianie się na jednej linii, nie 
pociągały za sobą przykrych 
konsekwencyj” jedynie „ dzięki 
wielkiej zwrotności'j szybkości. 
W walce z przeciwnikiem, dys- 
Ponującym w równej mierze Do- 
|Wyższenii walorami mogłoby 
i być jednak gorzej. Wielką zale 
tą Martyny; Bułanow4. jest to, 
że STaląc energicznie i ostro nie 
korzystają nigdy z niedozwoło- 
nych środków, 


PIERWSZA BRAMKA DLA POLSKI! 
zawodny wykonawca rzutów karnych, nasz reprezentacyjny 


Zdobywa fa u 
otmońca Mart. 
czą w. meCztl 
piłkarskich. C 
załamanie się 

onale mistr 


lony jest k 


a. Czem jest wykorzystanie takiej: pierwszej ok 
iiędzypaństawym. rozumie doskonale każdy bywalec 
żony lub złapany przez bramkarza. strzał powoduje nieraz 
syaniczne całej drużyny. Tym razem zdjęcie ilustruie nam do- 
swo wykonania karnego przez Martynę. Bramkarz machye 
me, iecz za chwile ugrzeźnie ona w ausiniackiej siatce, 


azi zwłasz- 
boisk 


szybko | 


Domański nie był nadmiernie, sprawnie. 
przeciążony. Miał jednak k'ka- Napad, a więc linja. której za- 
krotnie sposobność wykazać bły | daniem jest przedewszystkiem 
skawiczną swą otjentację, ko-|praca konstrukcyjna najsilniej 
cią dosłownie zwinność i pew-| odczuwał niedogodności boiska. 
ny chwyt.» Niestety, sympatycz | Trójka, złożona z graczy trzech 
nemuy graczowi Warszawianki| klubów potrzebowała też nieco 
stała się krzywda, cała bowiem czasu, by się zapoznać j zgrać. 
prasa austriacka oclirzcHa =go To też w pierwszych kiłkudzie- 
mianem Fontowicza. który — | sięciu minutach akcie środkowe 
jak wiadomo — nie brał nawetjnie bardzo się udawały i ciężar 
udziału w ekspedycii. ofensywy spoczywał przede- 
Kotlarczyk II i Makowski wszystkiem na skrzydłaciu 

przed pauzą trzyrnali się kur-|- Po przerwie nastąpiła zmiana 
czowo tyłów, z czego mało po-| jak za dotknięciem różdżki. Trój 
cicchy miał napad i Środkowy | ka zrozumiała, że i w Gracu'o- 
pomocnik, który w akcjach o0-|bowiązują te same co w» kraju 
fensywnych zdany był na włas| zasady kombinacyjne, to też wy 
ne siły. Po przerwie osiaenęli| korzystywała je w całej pełni, 
jednak i boczni pomocnicy pełną | nie zaniedbując przytem skrzy- 
formę, dzięki czemu też aparat| deł. 

w każdej sytuacji funkcjonował| Potężny Reyman miał'najwię- 


A MJR. STEFAN LOTH 
wódz naszej zwycięskiej drużyny piłkarskiej, odwiedził po powrocie z Gra- 
cu redakcję „Przeglądu Sportowego“. Nie umniejszając znaczenia wysiłku 
graczy reprezentacji na boisku podkreślić przecież trzeba, że duża część suk- 
cesu, jakim jest zdobycie przez Polskę pierwszeństwa w grach o puhar ama- 
torski śr. Europy.przyznać należy kapitanowi sportowemu P. Z. P. N. Od 


czasu stworzenia przez Związek tego stanowiska nigdy nie było ono trafniej 
obsadzone, a mir. L$th swem znawstwem i zdecydowaniem przy ustawia- 
niu drużyn zeprezeńtacyjnych zasłużył sie dobrzą sporluwi polskiemu 


| cei kłopotu z lekką piłka. która 
uciekała inu z pod nóg. to też do 
piero po pauzię stanał na zwy- 
| ktej wyżynie, dyrygując spokoj 
nie i celowo partnerami. Ze 
| . . A P 
, strzałami nie miał szczęścia. Raz 
bowiem z najpewniejszej pozy- 
|cji nastrzelił rękę bramkarza 
| austjackiego, poczem piłka poszła 
| na róg. Podobna sytuacja po 
przerwie wytworzyła się nieste 
ty z lewej strony, a wiadomo. że 
lęwa nie to, co prawa i piłka po 
wędrowała w bok. Trzecią naj- 
bardziej zasłużoną okazję uni- 
cestwił sędzia, nie uznając bram 
ki, strzełonej regularnie po ład- 
nym przeboju, za rzekomą rękę, 
której nawet przeciwnicy nie 
mogli. się doszukać. . Pozatem 
niemałą rolę odegrał też wielki 
wpływ moralny Reymana na 
współtowarzyszy, którzy karnie 
podporządkowali sie jego dyspo 
zycjom i autory'tetowi. 

Nawrot był bezsprzecznie jed 
nym z naipracowitszych. Nie 
trzymał się jedynie przodu, lecz 
wyrastał w pomocy, a nawet tuż 
pod bramką. Grał też bez cie- 
nia egoizmu i kunktatorstwa, i w 
sumie spełnił swe zadanie bar- 
dzo dobrze, 

Podobnie miała się sprawa z 
Pazurkiem, który posiada dar | 
wytwarzania niepozornemi ru-' 


chami doskonałych pozycyj. Nie, 
stety, gracz Garbarni zaraz na 
początku gry został silnie kon- 
tuzjowany, co utrudniało mu zna 
cznie zadanie. Mimo to jednak, 
zacisnął zęby i pracował dalej 


lz poświęceniem. Przeciwnicy 


uprzedzeni o niebezpiecznym 


|przebojowcu, pibnowali go zre- 


sztą bardzo starannie. 

Trójce naszej — mimo że speł- 
niła po przerwie dobrze swe za- 
dame — zarzucilibyśmy jednak 
powolność w wykończaniu akcji. 
Przy nieco szybszeej decyzji 
strzałowej, przy większem zde- 
cydowaniu byłaby ona zapewne 
wywalczyła jeszcze lepszy rezul 
tat. 

Najwięcej pochrwał dostało się 
w prasie wiedeńskiej skrzydło- : 
wym Baloerowi i Wypijewskic+ 
mu. Jest nam przykro, że nie mou 
żemy bez zastrzeżeń przyłączyć 
się do tego chóru. Skrzydłowi na 
si grali bezsprzecznie nieźle, jod- 
nak do noty „dobrze“ jeszcze nie 
jedno brakowało. 


Balcer imponował jak zwykle 
biegiem 1 pędem, jednak gdy cho- 
dziło o wykończenie dobrze roz- 
poczętego dzieła — zawodził. 
Przyczyną był stary mankament 
— brak zupełnie pewnego opano- 
wania piłki, Miał on pecha, że po 
mocnik austriacki dotrzymywał 
mu przeważnie w biegu kroku, 
to też do niebezpiecznych swycli 
centr prawie że nie dochodził. 
Odnieśliśmy też wrażenie, żę 
zatrudniany bardzo silnie w pier- 
wszej połowie, po przerwie był 
już nieco zmęczony, w przectw- 
nym razie rzuty rożne wypadały 
by ze zwykłą precyzją. 

Wypijewski do głosu docho- 
dził głównie po przerwie. Tech: 
nicznie lepszy, wywalczał sobie 
dobre pozycje, jednak i u niego 
szwankowało wykończenie. Do- 
Śśrodkował bowiem przeważnie 
poza bramkę, mwecząc w ten 
sposób własny wysiłek, W su- 
mie skrzydłewi trzymałi się nie 
źle w polu, mie dopisywah nato- 
miast przy wykańczaniu akcyj. 
Zasługą ich było, że przed pau- 
zą, gdy trójce jakoś nie bardzo 
szło, przejęli na barki swe głów- 
ny ciężar ofensywy i ustawicz» 
nemi biegami flankowemi odcią< 
żali własne tyły, umiemodlirwia* 
jąc tem samem przeciwnikowi 
należyte rozwinięcie się, 


(Dalszy ciag na str. 2-ej i 3-el), 


À POLSKA — 
Swietne zwycięstwo drużyny naszej w Gracu otworzyło oczy miarodajnych 
kół austrjackich na wysoki poziom piłkarstwa polskiego. Jak donosi nas 


specjalny wysłannik, Wiedeń myśli 


(drużyna zawodowa), który miałby się odbyć 


AUSTRIA 3:1. 


już poważnie o meczu Polska—Austrja 
w 1930 r. u nas w kraju. Poe 


wyżej reprodukujemy jeden z momentów pamiętnego meczu w Gracu. Naa 


wrot w pcdskoku walczy z obroną 


łŁuuczyka I, a-na lcwo stoi Wypijęwski 


gospodarzy o piłkę. Z tyłu widać Kota 


. PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 12 października 1929 r. 


—m- 3 
=———— NL | m A 


ŚWIĘTO KOLANSKIE POLSKA 


Legja buduje własny for 


W nadchodzącą niedzielę dnia 13-g0]| Rok przyszły poświęcony będzie na! Wielkopolscy pięściarze zdejmują rę 
pażdziernika odbędzie się uroczystość! betonowanie toru i wykonanie mniej- | kawice bokserskie z wieszaków. aby 
założenia kamienia. węgielnego pod 10-: szych robót dnstalacyjnych. W ten | w niedzielę o godz. 12-ei w południe w 
wy betonowy tor kolarski na stadjonie. sposób Legja projektuje urządzenie | Sali kina Metropolis zmierzvć się z bok 
W. K. S. Logja w Warszawie. | pierwszych zawodów kolarskich na | serami niemieckimi z Lipska. 

KE NA a E SPAM Heii mn torze już w sierpniu a sq] Międzynarodowe to spotkanie inaugu 
ydy 448 157 Wa z Program niedzielnej uroczystości po- | ruje szeroko zakrojony program ruch- 
ach. Należy sobie umrzytomnić. że w święcenia kamienia węgiekiego pod bu  liwego Poznańskiexo _ Okregowego 
wedziclę rozpoczynają się oficjalne | dowę własnego toru przewkiuje odpra- Związku Bokserskiezo w sezonie nad- 
pruce wad powiększeniem o iedną | wienie Mszy polowej przez ks. pral. A. | chodzącym. Jego prezes p. Baranuw- 
czwartą stanu posiadania kolarstwa | |Buszyńskiego, przemówiemia szeregu ski pragnie wykazać. że w roku ze- 
torowego, | działaczy sportowych, start kolarskie- | szłym zdobyty tytuł: „Poznań — stoli- 

A każdy nowy tor — to nowa setka | go biegu naprzełaj o mistrzostwo Pol-| cą boksu polskiego“ słusznie mu się na 
mlodzioży kolarskiej, a każdy zastęp | ski (godz. 10.30) i przyjęcie zaproszo- | leży, a wyniki w ringu potwierdzą to i 
Stis g $ z Ao wowy mistrz | nych gości w izbaoh uowowznoszone-= | w nadchodzącej kadenciś, 

KOTA DOYSKI, go gmachu trybun. IE: 

Zresztą budowa drugiego toru kołar- | oz komar nahaon 
skicgo w Warszawie wnosi i inne jesz. ! n 
cze elementv. Z chwilą jogo otwarcia, | 


Lipsk — 


DŹWIĘK GONGU MISTRZ ŚWIATA NA DYNASACH 


Przed meczem Poznań-Lipsk | 


Nr. 66 


| |od A pm 


W niedzielę start Mazairaca 


Poznań objął mieiski komitet W, F. i] Dynasy pięknie zamykają Sezon to- 
P. W. co iest dowodem uznamia, ia-|rowy. Amatorski mistrz świata Mazał- 
kiem cieszą sie imprezy. urzadzane |rac, mistrz Polski Szaimota i nieuty- 
przez P. O. Z. B. Szereg firm miejsco- | tułowany, ale niemniej groźny Koszut- 
wych ufuedowało piękne nagrody dla| ski spotkają się w spotkaniach dwój- 
zwycięzców. Rozegranych zostanie 7| kowych, prezentując swa wartość sprin 
walk (bez ciężkiej). W wadze muszej | terów. ` 

Breitenborn bedzie miał za przeciwni- | Zawody z Mazairaciem reklamy nie 
ka Kokocińskiego. Ohma w zdj potrzebują. Ale nigdy jeszcze as ko-| Na iesieni r. ub. Mazairac bawi w 
spotka się z Forlańskim. Bernhardt W. jarstwa holenderskiexo nie znaidował! Warszawie. Dochodzi bez trudu do fi~ 
piórkowei ze Stepniakiem. Mikan w lek! się w tak wspaniałej formie, nigdy nie. nału. w którym spotkać Sie ma z Ko- 
kiej z Anioła, Jacobi bedzie miał zu| zachwycał do tego stopnia wytrwało- szużskim. Deszcz przeszkodził pidknei 
przeciwnika mistrza Polski w. bółśred- ścią i zrvwem. iak obecnie. rozrywce. 

miej Arskiego. Połter I w średniej | Niedziełni rywale znają Mazairaca! Od tego czasu Koszutski rzadko ii- 
Majchrzyckiego. wreszcie Pietoch w. nie od dzisiaj! Na Olimpiadzie w Am-' kazywał sie na torze. Dyskwalifikacia, 
półciężkiej Wiśniewskiego. Wyniku! sterdamie — Żeby już nie siegać w dai a później nieszcześliwy wyPadek prze- 
spotkania przewidzieć nie można. l sze czasy— Koszutski biie Knabenhau-| rwalv pasmo lego triumfów. Wr. b. 
właściwie w niedziełę poraz pierwszy 
wystapi na szersza arene, Nie znamy 
iego formy. nie wiemy nic o wwnikach. 


sa. Donelliego. Pẹlumego, Malvarsiego t 
Cozetsa. ale przegrywa w Ówierćlinałe 
do faworyta Fakk — Hansena. W kit 
"ka dni później, w Hadze. Koszutski ma 
możność bezpośredniego zmierzenia 
się z wielkim Holendrem. ZoStaie po- 
bity zaledwie o ćwierć koła. ale bcz= 
apelacy mie. _ 


J 
l 
1 


tek; Sosnitza, 


dotychczasowy faktyczny monopol Dy 
masów ma torowców zniknie. Szereg 
zawodiików, drużyny adeptów. któ- 
rym ramy W. T. C. wydawały się za 
ciasne, będą mogły znaleźć przytułek 
na nowym! teronie. Dlatego też powsta- 
nie drugiego toru właśnie w Warsza- 
wie posiada zupelnie wyjątkowy ciężar 
gatunkowy dla rozwoju kolarstwa. 
Nowopowstaiący tor będzie jednem 
z wichi szeroko pomyślanych urządzeń 


sportowych na potężnym stadjonie| Wiedniu — oczywiście nie jako skronmym Gracu, głównie dzię-|dzo wiele stracić. 


W." S, Legja. Przy pomocy fitanso- 
woj P, U. W. F-u i magistratu an St. 
Warszawy dźwiga się już od trzech 
lat masyw trybu. przed którymi roze- 


Slana zostanie szara taśmą toru kolat- } 


skiego i czario-szara miedza bieżni, 
pinaiącoj wzorowe boisko piłkarskie. 

W grudniu r. b. trybuny wysokości 
dwumiętrewęj kamienicv zostaną Do- 
kryte dachem. pod którym znaśdzie 
schronienie 6.000 widzów. 

Betonowy tor kolarski posiadać bę- 
dzie szerokość 8 mtr., przyczem obie 
proste i połowa wirażów oparte będą 
na nasypach ziemnych, 


U~ 


Oresmeamn SOTA E A A E S: 


Lwów, Górny Śląsk 


Lwów. Nadchodząca niedziela jest 
dla drużyn iwowskich niezmiernie du- 
niosła. Pogoń rozegra spotkanie rewan 
żŻowe z Niceliderem Ligi ŁKS-em, który 
się ćleszy we Lwowie iaknailepszą o- 
pima. W obozie cxmistrza zapatrują 
się na zawody, te naogół obłymistycz- 
mię, a to dzięki ostatniemu wvsokocyfro 
wemi zwycięstwa nad Ukrainą, w któ 
rem napad Pogon wykazał dobra for- 
nie. 

Pogoń wystąpi,w składzie nastepują- 
cym: Albański; Maner, Fichtel; Hanko, 
Kuchar, Deutschman. -Słonecki, Prass, 
Marcinkiewicz. Maurer.  Szabakłowicz. 
Możliwym jest równeż udzłał Zimnne- 
ra w wypadku tym Prass gralby za- 
miast Słoneckiego na prawem skrzydie. 

Druga drużyna ligowa Lwowa—Czar 
m wyjeżdża do Warty poanańskiej. For 
ma Czarnych jest obcome bardzo słaba, 
to też nastrój ich zwolenników jest bar 


i DECA 

ład Czaraych wysiadać będzie na 
stępującę: Drapała (Bezpałko); Chimic- 
lowskń Okiniczak: Ozaist. Witkowski, 
sŁedrowicz, Ostrowski, Reyman, Nastu- 
Ta, Sawka, Piłat. Na wypadek gdyby 
Nastula nie mógł Jeszcze grać, wysta- 
pi wówczas na Środku napadu utalento 
wany gracz drugiej drużyny Makuch. 

Uwaga sportowego Lwowa skupi się 
ponadto nu Przemyślu. gdzie Lechia 
zmierzy się w decyduiącei rozgrywce 
z 9 PAC z Siedlec. Opinia sportowa 
jest po stronie lwowiaków. którzy u 
siebie w domu pokonali wolskowych w 
stosunku 5:2. Do Przemyśla jadą Le- 
chici w składzie najslinieiszvm. 

Atrakcją niedzieli bedzie ponadto 100 
klm. bieg szosowy o mistrzostwo kolar 
skie Lwowa. organizowany przez L. T, 
K i M. na szosie janowskiel ze startem 
i meta pod ratuszem miciskim. Szo- 
sowcy lwowscy przygotowula się już 
od szeregu tygodni bardzo starannie do 
tej rozgrywki, która bedzie ostatnia po 
ważną lenprezą Kolarska Lwowa. Ty- 
tulu mistrza broni zeszłoroczny zwy- 
cięzca Fröss I z Pogom, który odniósł 
Ostatnio cały szereg sukcesów | ziw- 
duje się u szczytu swej formy, Obok 
niego pretendować beda do zaszczytne- 
go tytułu mistrzowskiego Ignatowicz. 
Serbeński, Kiczek. Fróss II | Tropa- 
Czyński. Na zajęcie czołowych miejsc 
mają szanse ponadto Babiarz Daniel 
(Stanisławów) oraz Kiescł. niestartują- 
cy jednakowoż od dłuższego hż czasu, 

Lekkoatieci rozpoczynaja serię biec 
xów naprzełaj dorocznym biegiem Le- 
clii o puhar kryształowy. który rozgzry 
wa się dwa razy do roku. Bieg ten ro 
zegrany zostanie zarówno w konkuren- 
cji jednostkoweł jak i drużynowel. Na 
wiosnę zwyciężył w biegu tym indywi- 
Huałuie Sawaryn, zespołowo Pogoń., 

Na strzelnicy wolskoweł w Kleparo- 

wię odbędą się w sobote i niedzicię o- 
kregowe zawody strzeleckie o mistrzo 
stwo P, W, D. O. K. VI. 
; Śląsk. W nadchodzącą niedzielę wy- 
jeżdża pupilek śląski Naprzód do Ra- 
domnia, ażeby stoczyć rewanżowe za- 
wody z RKS-em o wejście do Ligi, Wy 
stępuje on w swolm zwykłym wybpró- 
bowanym składzie, a mianowicie: Gar- 
czarczyk: Kania T. Kuszek: Szałblich. 
Kania If, Mosgalik; Stefan. Michalik, 
Kamor, Zug, Karczmarczyk, Rezerwo- 
wy bramkarz Wysocki, 

Ligowa drużyna I. F. C. wyjeżdża 
do Krakowa na mecz z Cracovią. IPC 
wystąpi w rastępuiąacym składzie: Spa- 
Heidenreich: Bischoff, 
Machinek, *Wyleżol: Wieczorek, Ditt- 
mer, Goerlitz, Żychoń. Joschke, 

Jak z powyższego wynika, wystąpi 
w I. F, C. nowa siła, iako lewy 
Żychoń przedstawia sle iako gracz © 
dobrze wyrobionei technice, a zarzucić 
by mu można jedynie zbyt małą ruchłi- 
WIŚĆ. 

Pozatem odbędą slę na Ślasku dwa 


Kołarski bieg naprzełaj o mistrzo- 


stwo Polski odbędzie się pod Warsza-! 


wą daia 13 b. m. Start nastąpi 0 godz. 
10-06] rano na boisku Legii. 

Trasa cykłopedestru wynosi około 
3% khm. i prowadzi w kierunku Wylano- 


wa i Jeziorny, Powrót zawodników 0- | 


czekiwany jest przed godz. 12, przy- 
czem trasa przez miasto idzie Alejaini 
Jjazdowskiemi, wl, Agrykola. Czernia- 
kowska i Łazienkowska 


Fd 


łacznik, | członków p. Bronisława Grabowskiego. 


Najlepsi wśród amaforów, równi zawodowcom 


Wielka zdobycz propagandowa zwyiiestwa w Gracu 


Szkoda, wielka szkoda, że za- | Niemniej jednak cel propagan- 
wody z Austrją nie odbyły się na dowy został osiągnięty nawet 
„słynnej arenie Hohe Warte w przez skuteczny występ, W 


przedmecz — i dzielnej reprezen- ki prasie i dygnitarzom Związ- 
tacji naszej nie było danem od-|ku Austrjackiego, którzy 
¡nieść piękny sukces w obliczu szczędziii zwycięzcom słów 
kilkudziesięciu tysięcy, znają- uznania i pochwał, a po cze- 
cycli się na rzeczy widzów. lści też dzięki 
Kto orientuje się w stosunkach | zbiegowi okoliczności. Gdyby 
zagranicznych, ten wie jaka rola | Austrjacy na wszystkich fron- 
| przypada opinji Wiednia na gieł- tach, na których potykali się 
idzie piłkarskiej kontynetu. Do- dnia 6 b. m. (Wiedeń — Berlin 
datnia krytyka wiedeńska jest,w Wiedniu 3:1, Austria — Wę- 
najlepszym listem  polecającym i gry w Budapeszcie 1:2 i Wiedeń 
otwierającym wszelkie drogi. |— Budapeszt, Il-ga liga, w Buda- 
peszcie 1:3), odnieśli znaczniei- 
jsze sukcesy, to w ogólnej rado- 
ści minęłaby bez echa klęska 
amatorów. Obecnie jednak Wie- 
spotkana towarzyskie: w Welnowcu deńczyk, mający przy całej swej 
pomiedzy K. 3 Orzel iK. S. Slask Sie | Ba AB l kora do 
IManowice OTA CRWT UIOWS lucie gderania, nie omieszkał dać sze- 
RY Amatorskim K, S. 1-K. S. 06| rokiego upustu swojej nawyczce, 
Równocześnie z badaniem! lekarskieni i zrzędząc na nieudolność swo- 
ONA REŻ. o Elaa aaa aj ich dla kontrastu tem silniej uwy 
się na stadionie w Królewskiej Hucie | PUKII? sukcesy przeciwników a 
biegi  sztafetowe okregu  Ślaskiego| WIĘC także i „der braven polni- 
na dystansie 4x100 4x200 | 4x1500 m. |schen Mannschait", która „zasłu 
a JADA oraz 4x200 m. dla mio- żyła właściwie na lepszego 
Po blegu naprzełaj o mistrzostwo Pol | przeciwnika, niż domorośli ama- 
tka) R e a a Stadionie torzy“. 
kodu w Meza da ONEA i ENV przededniu prayedu re- 
kordu, w piesi na IO GE oranuia tal okezentacjihaszej dó 5 Miiednia 


między innymi Rzepuś i Roiek, GOZLA  PTEZE asZC 7 
zawiadamia na tei drodze, że przyjmu-| mieliśmy możność rozmawiać z 


ie także ogłoszenia pobicia rekordów 
okręgowych na ren dzień w Stadionie 
we wszystkich jumych dyscyplinach lek 
koatletycznych. 


rzy miejscowych. Dał on wyraz 
lzdziwieniu, że Polska zdecydo- 


s = rę 


FINAŁ WALK 


Niedzielny bieg nąprzełaj w Królewskiej Hucie 


Bogata niedziela piłkarska, pełna drę|! ła Polska t z niecierpliwością nczekiwać 
czących niespodzianek. które niejedno-| kto po 30 minutach wwaduie pierwszy. 
krotnie moga zadecydować o zdobyciu | kto deugi, kto trzeci. 
tytułu mistrza hb spadku do klasy A. 
nie potrafi napewno odciągnąć zalntere | nicy z pokonaniem trasy długości oko- 
sowania całej Polski sportowei od wy-| ło 3000 mtr. Poczatkowo wykazuje 


djonie w Królewskiel Hucie — od biegu więcej 2500 mir. dość silne wzniesienie, 
naprzełaj o mistrzostwo Połski, Osłat-| a drugie. ule mniejsze na 5-tym kilo- 
m bowiem ten akt tegorocznych mi-i metrze. Ogólna długość wzniesień na 
strzostw lekkoatłetycznych, będzie ied- | trasie wynosi 2500 m. Końcowy etap 
nocześnie finałem xigantycznei, nieby- | trasy wykazuje ponownie spadek pozio 
walej w dziełach sportu polskiego wal-| nm, a przedstawiając sobą żwirowa 
ki. jaką toczyły w ciagu pieciu lat dwa 
czołowe kluby: A. Z. S, Warszawa || 
Polonia. 

Szaki przewagi w ciągu awycli pię- 
ciołetnich bojów przechylała się to na 
jedną, to na drugą stronę. Zdobywała| Mistrzostwa Polski w siatkćwce ro- 
Łucznika przejściowo Polonia. zdoby-| zegrane zostaną w sobotę i w niedzie- 
wal A. Z. S. Nigdy jednak przewaga le w Warszawie. W kategorji zespo- 
nie wymosiła wiecwi. niż pare punktów. ; łów męskich startują uastępułące dru- 
| zawsze zaniedbujący się w którymś ro żyny: AZS (Warszawa), AZS (Wkmo). 
| ku klub odrabiał prędko stracony teren. YMCA (Łódź). Sokół Macierz (Lwów) 

Dziś po plecki latach walki Polonia i Cracovia. W kategorii pań zgłosiły 
prowadzi jednym punkten przewagi. się tylko dwie drużyny: AZS (Warsza- 

Ma ona 263 rkt. gdy AZS zdobył tyl-; wa) i WKS (Łódź). Mistrzostwa Tozc- 

ko 262. Czyż nie świadczy to o zupe- gratie zostaną sposobem turniejowy: 
inej równości Sił, czyż nie wvołbrzymia (każdy z każdym) w Parku Subieskie- 
| dramatu, który rozegra się na boisku go. Początek zawodów w sobotę o g. 
Í górnośląski. przesadzajac ostatecznie 15, w niedzielę o godz. 12-e). 
przewagą jednego może punktu, miano Ostatni mecz koszykówki w grupie 
(najlepszego klubu lekoańetycznego wi zachodniej odbędzie się w aiedzielę w 
| Polsce. È A z ,Foruniu między Czarną Trzynastką a 
„Nie. niema najlepszego klubu. Są dwa Gryjem. Zwycięstwo dotychczasowego 
idealnie sobie równe. A wvnik kato= | mistrzą Polski zdaje się mo ulegać dla 


, wieki, przesądzający pięcioletnią walkę | 
| na korzyść AZS-u czy. Palomii będzie SOO 


| DZIESIĘC.OLECIE 


tylko czczą formalnościa na którą nal- 


I odpowiedzia, byłoby ofiarowane REZYN ACA 

arugicgo iucznika temu. który ulegnie, | : 

ak RAR gównorzednemu przeciwni | PREZESA P.K. $. 
owi, laxo równie ofiarnemu pioniero- | 

wi lekkiej atlstyki w Polsce. ~ ło agt AE SE 
Że jednak nawet punkt przewaaj fak 7927! na ręce zarządu legitymację. 

jak czesto ułamek EE. fak Przyczyną tego kroku bylo oświadcze- 

ma wielkie. decydułace o losach zna- "IC delexata Ruchu p. Przygrodzkiego, 

czonie w sporcie. więc ną stadjon w MÓTY "a nadzwyczajnem wałnem Z£no- 

Królewskiej Hucie. skad .o godz. 15.30, madzeniu Digi, zarzucił o. Mallewowi 

wyruszą zawodnicy. patrzeć będzie ca- | przekupstwo. brzyczem powołał się na 


| swą rozinowę z delegatem IFC p. Ohma 
UE O S EE 
pen 


S ledztwa komisji P, K. Już dziś możemy stwierdzić z calą 
DHe Er A aerae i 3 PD. f; | stanowezościa. że zarzut iest zwykłem 


j 008.5 URO "|oszczerstwem. gdyż p». Olunan bezpe- 
; X a i Wieczystego, ; Š c" e 
Dudry ka por. Usarz y tego, średnio po oświadczeniu p. Przygrodz- 


2 d ¿li ie OOP 
zarząd P. K. S, skreślił z listy swych ENRIKE kie do. współoracojmika 
„Przeglądu Sportowego”. wyjaśniając 
całą sprawe. 

Temniemuiej zarzuty musza być 
| stwierdzone w drodze urzedowej. Tak 
jwięc dzięki plotkarstwu i nieprzytom- 
dziują: Skra — Ruch p. Cajler, Gwia- TEMU fanatyvzmCwi iednexo Z przedsta- 
zda — Makabi p. Miszewski, Jutrznia— Nicielt klubowych słynnego zebrania Li 
Czarni p. Urbach, AZS — Hakoah I Bar gi napisane zosianie niepotrzebnie kil- 
kochba komb. p, Zawisza, Pocisk — Kadziesiąt listów. straci dużo godzin 
Varsovia p. Studentkowski, Sokolęta — drogiego czasu wielu naprawdę cenia- 
Znicz p. Rączkowski, Drukarz — Lawi- | Cych ten czas ludzi z P, K. S.. Ligi I 
na p. Glinka, Robur — CWS p. Szu- Komisii Dyscyplinarnei. poto tylko, aby 
stakiewicz, Strzala — Czarni p. Orło- | Skonstałować bezsens zarzutów. czy- 
wicz, Legja I — ZASS p. Nogowski. StoŚĆ rax p. Mallowa į ponura role, iaka 
Sędziami liniowymi meczu Legia — SA P: Przygrodzki w sporcie polskim. 
Wisła są pp. Syrocki | Kramer, a me- Czyż w takich waruakach ludzie ucz- 


| zaś b. prezesa O. K. S., Lwów p. Wla- 
!dysława Szybę ukarał dyskwalifikacją 
12-miesięczną, a p. Bittnana 6-miesięcz 
ną. 
Niedzielne mecze w Warszawie se- 


czu Marymont — KTSG nb. Kafliński i ciwi moga mieć czas i ochotę na Beep pi 


Wołoszyr twórcza 


nie! 


szczęśliwejnu | 


jednym z czołowych dzienntka- 


Niełatwą sprawę bedą mieli zawod- | 


darzeń. które odbywać sie będą na sta- ona pewien spadek, później, na mniej. 


MISTRZOSTWA GiER SPORTOWYCH 


Ale fakt, że Koszutski ztlecydowa. sie 
walczyć. że wsiada na maszynę. dowo 
dzi, że czułe się on nieuaieorzej. 

V tym roku możemy już Mazairaco- 
wi przeciwstawić dwóch kolarzy, z któ 
rych żaden wstydu nam nie przynic-= 
| słe. Szamota też zna Mazalraca. Na to- 

rze spotkał się Z nim W r. b. w Zuri- 

| chu, nosząc już bialego orłavna piersi. 
Szamota przegrywa na mistrzostwach 
świata 2 mistrzem Niemiec Fliegelem, 
ale bije Feldmana. Andersena i Sibbii- 
ta i wchodzi do ćwierć-fimału. Tu na- 
potyka odrazu przyszłego mistrza i 
przegrywa do niego po ostrej walce o 
pół koła. i 

Wyniki powyższe Świadczą, że w nic 
dzielę należy się spodziewać walki za= 
ciętej, równorzędnej, ambitnei. 

Spokojny i nieprzejmujący się brzmie 


| wała się uczestniczyć w konku- ' mierzenia się z silniejszymi prze 
(rencji o puhar dla amatorów, w ciwnikami. | 
‘której mało może zyskać, a bar-, By opinia zagraniczna doszła | 
dd tego przekonania potrzebne 
„były odpowiednie występy, a te 
bezsprzeczne. Dziś gdy ukończy- Ua1Y Się uskutecznić jedynie 
liśmy pierwszą kolejkę rozgry- | PTECZ udział w amatorskiej kon- 
|wek, zajmując czołowe miejsce, | KUTeNCJi puharowej. Po ostatnich ; 
stwierdzić imożemy, że wbrew | 3 Stępach stała Sk ofe 
opinii przeważnej części naszych | ©} KORBA OROZY Nagy na sy kj 
sportowców, udział w amator- | ZWTOCONE są PA PY szyst ICH. | niem tytulów Szaniota, oraz nerwowy 
skim puharze był nietylko wska- "asza rzeczą będzie zatem nie- | ale ambitny Koszutski, świetnie dopet- 
7 ale i konieczt | tylko utrzymać nagromadzony | nialą się nawzajem, y $ 
zany, czny. kapitał, ale przez wytężoną am- | Na torze zawranicznym walke rocz 
„Przewidywania naszego „mi- bitna pracę dążyć konsekwent. | yzygaby, zapewne na sa, korzy 
nistra spraw zagran.” inż. T. Ku- nie do jego zwiększenia. dzianki sa zupełnie możkwe. 
chara, które zamieściliśmy w 
swoim czasie w „Przeglądzie“ 
okazały się trafne. Kalkulował 


Ryzyko z naszej strony było 


Warszawa Kraków Poznań 


Za" ETSO przemawiala dotych- 
czasowe zwycięstwa. technika i <slacz= 
nie lepszy atak. Marvmont miewatmi= 
wie góruje ambicia. ofiarnością 

Tego samego dnia na boisku Skry 
rozegrany zostanie dalszy mecz kwali- 


on słusznie, że silna pozycja na | 
międzynarodowym terenie nie Warszawa. Doroczny „dzień W.| toware jest urzadzenie kilku spotkań w 
da się osiągnąć drogą pertrakta- O, Z. P. N.". wyznaczony na 12 paź-| okolicach Warszawy lak w Wołominie. 
cyj i zapewnianiem o własnej| dziernika obalmule w roku bieżacym | Pruszkowie. Żyrardowłe I t, d. : 
wartości lecz cięgami i to moż- | sż0teg ciekawych spotkań. O godz. 13) _W niedzielę na boisku Legii © godi. 
; b ie ma boisku Skry rozegrane zostana t. 15 odbędzie się mecz ligowv Legia F 
liwie na obcym gruncie. zw. „derby robotnicze” pomiedzy rywa | Wista, i TEE TEAMA gaene na 
Lr (PŁ : izującemi od dawna zespołami robotni, ibnem miejscu. ta. przedmecz odbe- 
í Obecnie staje R rzeczą jasna czem Ruchem | Skra. O godz. 15 od-| dzie się spotkanie o weiście do Ligi Do 
że w odpowiedniej formie wywal | pędzie się niemniel interesujace spotka: | między ŁTSG a Marymontenmm Wwaikc 
czone zwycięstwo, choćby tylko | nie pomiędzy czołowemi drużynami ży 
nad amatorami, przemawia bar- | gowskiemi Warszawy Makabi i Qwiaz! tania. 
na Tae f dą. Trudno przewidzieć. iaki bedzie | 
dziej do rozumu, niż nawet bar- | wynik tego spotkania. Gwiazda bowiem 
dzo zaszczytna przegrana Z Te- od kitku lat brom tytułu mistrza Zydow | 
nomowanym przeciwnikiem. | skich klubów sportowych RY i 
Rozgrywki Q puhar znajdują się | ati ooe h o stanowi- | fikacvimy o utrzymanie sie w klasie A 
dopiero w połowie drogi, jednak ską na ulicy żydowskiej. Pozatem na| pomiędzy Varsovia a Pociskiem. Wal- 
dziś już pojawiają się głosy uzna | boisku AZS, akademicy wakzyć będą; ka bedzie zacięta. Na boisku Orla e 
jące naszą wyższość nad zespo- |z drużyna kombinowana praskich kl | godz. 11 walczyć będa Sokoleta dh i HE 
'łami amatorskiemi E środ. | DÓW żydowskich (Hakoah. Barkochba, czem z Pruszkowa 0 weiście do kl. A. 
de FSKIEMI Curopy STOd- 2 Czarni z drugim czołowvin zespołem | pozatem odbedą sle dalsze wałki o wel 
l kowej, a temsamem i prawo do .C-klasowym Jutrznią. Pouadto projek- | ście do ki. B. 
| ZĘ 
O „ŁUCZNIRA” 
99 e 


SIANA regaty Puiskitwe"Z 
rzez 


głarskiego. organizowa 
Klub Polski, 
lę o godz. 11 przed pof * 
i meta przed przystanią Yachł 
Polskiego — wybrzeże Saskiei Keny 
Nr 2. Kurs w górę rzek! wynos! dla lo 
dzi żaglowych klasy V około 4 klm.,a 
dla innych klas około 6 kkm i 
Ciekawie zapowiadają sle również t 
zw. korespondencyjne zawodv* strze- 
leckie, organizowane przez+Polski Zwią 
zek Małokalibrowy. Podobne zawody 
— poza Warszawą — rozegrane zosta 
ną również we Lwowie. Krakowie, Wil- 
nie, Katowicach, Toruniu. Lublinie, Brze 
| &iu n. Bugiem i Kielcach. 


Huta: Żytka. Stadjon — Królewską Hu 
ta: Kołodziej, $. K. L/A. — Katowice: 
Nowara. K. 8. 22 Mala Dąbrówka: 5-iu 
zawcdników, między tvmi Lech i Kas- 
przyk. Warszawianka: Petkiewicz, Sar 
nacki. Brak jest jęszcze wiadomości o 
zgłoszeniach Motyki Zdzisława i Sa- 
waryna. Siart AB ero jest rów- 
nież niere "z powodu kontuz!i nogi, 
doznanej na biegu Z *-zeszkodami o Turniej szermierczy o mistrzostwo 
mistrzostwa Polski, waerte, S a f: 
e , ; apelacyjny syci „nien | Warszawskiego Ośrodka ? x 
Tucholski. Sckó! — Królesc | yk EOklewiee kan zawód omryski AL Ujazdowskie (gmach b. Poucho” 
| powefować scbie zechce na Górnym | rażówki). 
ee Jako kandydatów na zj 
miejsca stawiamy  przedewszystkiem |JaCv: 
| Saruackiego, specialiste od urossów.|, Niedziela dnia 13 peździernika o go- 
| Motyka z racji górzystej I dość dlu- dzinie 10-ej przed pol.: zawody indy- 
| giej trasy mialby pewna przewage nad|widuałne ma szpady. Prowadzi p. Pa- 
| Sawarynem. To bvliby kaudydac! na |bee. Godz. 18 do 21-ej — zawody in- 
plerwsze punktowane mielsca. Gdyby | dywidualne na szab!ie Prowadzi iech- 
stanęli oni wszyscV, wówczas losy 
Łuczniką byłyby przesadzone na ko- 
rzyść Połonii. Start jednak asów napsal 
su, poza Petkiewiczen, iest probloma- 


' ścieżkę parkowa. nadaie sie świetnie do 
i ESY Meta na bieżni w stadjo- 
nie. 

Start odbędzie się punktuainie o go- 
| dzinie 15,30, przedtem o godzinie 14,30 
| badarie zawodników. 

Do biegu zostań zgłoszeni uastępu- 
jacy zawodnicy: A. Z, S$. Warszawa: 
Kostrzewski. Jaworski.  Majanowski. 
Milcz, Wanat. Twardo. Chrostowski. 
| Kawa. Polonła—Warszawa: Drabik. 
| Medzzycki, Orłowski. Flurazan—Woło 
min: 


nikogo najmniejszej watpliwości. 

Mistrzem Polski w hazene zostanie 
zwycięzca trzeciego decydującego 
spotkania Grażyna — ŁKS, Mecz od- 
będzie się w Łodzi. Sędzią mianowany 
został p. Reiff. 

Turniej koszykówki o mfstrzostwa 
Polski zosta! przełożony wobec meczu 


danie nagród. 

Kraków. Najtniższa niedziela stoi 
tyczdya WA PRZEDNI nie Grzelada wów n T. o ni Sac se mpg. 
E PODA śię asta | cains ć ii nie przyjadą. w tak' ligowe spotkanie Cracovii z IF 
zoo daach la 20 m. w Kra.| Cad: ol PIO? miejsca „taj zapowiada się interesujaca *smbardziej. 
kowie. Do finału wószty mastebufące |*" ay dog i A. Z. Su, w aj, Ze skład Cracovii ulegnie pewnej zmia 
|drużyny: Polonia (Warszawa), Czarna! ay iekfOścio ced E. zac- [ule w ataku I pomecy, Skład 1F.GQ/Po- 
Trzynastka (Poznań) — bez względu Brak Idy ię statki 0: IG KÀ Rae dajemy na innem miejscu, 4 
na wynik ostatgiego Spotkania z Ory- | mrio podob A E leki ej kaz | Prócz Garbarui oraz Wisjyg 
fcm, Cracovia i walkoverom mistrz) e Pe "R: ny) o BELA skiego, | 23 jeszcze trzecia drużynągki 
Lwowa: Sokół — Macierz, Organi- | który: żest 2A wota, b Żyda AZS -|-K2 A Mianowicie rezerwow 
zacia turnieju spoczywa w rękach Gra | Jawo JEst acz Malanowski wsnoma. |do Ostrowa. gdzie w duja 

Je Jaworski, Miłcz, Malanowski. wspoma- | b, m, spotka się % tamie 
covii. | gana przez niezwykle ambltg'go Ko-| Rychiwy W.K.S. Wawel 
strzewskiego. przypuścj wówczas atak | dniach 12 i 13 b. m. ogólno- 

na punkty, a wątpliwe iest by Który z| wody lekkoatletyczne. w kiój | w 
górnoślązaków mógł zagrozić je] DOWAZ | zmą udział przedewszystkiem wsz 
tz kie kluby krakowskie. pozatem Sia 
P. Z.L, A. Jcinem slowem losy Łucznika, leżą R AN (z Czyżem | Zaj 

ostatecznie w rekach Pogoni, AZS—| poznań. Po zawodach bok 

10 lat mija właśnie od założenia kas OE r ti pieciu la- | prosta droga poprowadzi na B 
| perwszego związku sportowego ogól- (2% ać oma I by zobaczyć czy |Sł%* gdzie w walce o 2 punki 
| nopolskixso. 11 października 1919 w oczekiwać na start by zobaczyć Czy |Qzarni Iwowscy będą przestwnfkłei 
Krakowie odbyło się konstytuuące ze- | P"deamuje walkę z nadzieją na, ZWYCIĘ- | Ziójonych, Szanse uiedziełnych zawo= 
branie Polskiego Związku Lekkoatle- n 


w dów [i s 
5 ZY” ; A gowych oceniano SĄ d 
tycznego, pierwszego zrzeszenia sporto | Kapryśny los zgotował doprawdy pa mielscu, ograniczamy się zał 
wego, obejmującego cały teren Rzeczy- 


| EA 4 wspatiałeł WAL | do nadmienlenia, że Warta 
| pospolitej. } ' | tych, zawodów w pelnym 
Nazajutrz, 12 października, zebrał się 


| |Przybysześn, któremu ska 
| tamże komitet orzasizacymny Polskiego | i czierotygodniową dyskwali 
| Komitetu Igrzysk Olmotiskich, najiwyż / Petkiewicz nle jedzie do Paryża, w | ataku, Będą to ostatnie zam 
szej makistrałury sporiowel kraju, do! ostatniej niemal chwili Racing Club de | roczne zawody ligowe w P 
którego weszli: inż. Ludwik Christel- France cdwołał swe zawody. sa wła-! Legla wyjeżdża do Bydgoszcz, 
| bauer, Henryk Jeziorowski. dr. Stani- ciwie odebral in charakter międzyna- | taute'szej Polonii po dwa E A 
g sław Kopczyński. Tadeusz Kuchar, dr. | rodowy, bojąc siç ryzyka finansowego. i rozgrywkach o węjście do Ligi, 
Mieczysław Orłowicz. dr. Władysław | Ów kłub paryski nie odznacza się zbyt! „W lekkiej atletyce rozegrany zosia” 
Osmólski. dr. Stanisław Połakiewicz. |nią solidnością, Zapraszał ongiś za- nie w godzinach grzedpołudnjowyć! 
W dziesiątą rocznicę tych dwu dni. wcdiików polskich ua 15 września, i; Pięciobój panów opa: rzostwo P. 5 
które w dziejach kultury fizycznej na- zawiadomił ich o odwołaniu zawodów | L.A.. którego zwycięzcą będzie Ż5 
szego kraju pozostana po wsze CZASY | il dworcu w Paryżu. Teraz znowu | watpienia utalentowany Pernak z AZS. 
pamiętne. należy się un wspomnienie | zdecydował się w ostatniej chwili naj : 
jaknalserdeczmejsze. ] należy sie rów- zmianę prejektów. P. Z. L. A. i sportow| 
nież, czyniac krótki rachunek czasu i;cy polscy winnł na przyszłość bardzo, | 
| pracy. wvkrzyknąć radośnie i z wiarą; ostrożnie nawiązywać stosunki z tym; dziecię walczą: W z 
niezachwiana w Jutro: WE ARE elalem, PIE - AU zł w M irek 
Dn meck, który na zawodach Kołar-i z Naprzodem. w Wih AŻ 
ARA Odra TZ p jaki skich w Berlinie występował samo- Cresovią, wreszcie w Pr smyslu Lech- 
żę Poj |zwańczo w barwach Polski. grając zu- ia z 90. a C, w Bydgoszczy Lczja e 
Wiceczorkiewiczówna  osiągneła na, pewie wiezuszczytną rolę. jest w isto-| Polonia., k 
zawodach aa odziakę doskonały czas cie górnoślązakiem. który opiował ua| Domański, reprezoni 
S0U nnr. =- 2:36.6, lepszy od rekor- | rzecz Nednięż i pracuie ika montet W Lzszd polski odbywa 
PAM l Berlinie Uk 


(0) wejście do Ligi w naibiższa nie- 
a: W Warszawie — Mary- 


Te v. 


w Szkole Podchorąż 


tego spotkania stoi pod znakiem zapy-. 


GW AUE 
Na Wiśle pod MR zera i 
o 3 


Poczatek rezat w p knf 
mem i Ły 


Program szczegółowy jest następu” _Ţ 


mistrz Szombathely, Godz. 21 — roz- 


a. 


| d O =w 


A z=”AnRgd 


PE. 


7 .ME.T HB | 


waw GWĄ ATNA Ram 


aą Z > m6 


au" 


r 
r 
d 
s 
y 
3 
y 
Q 


Yr 


i 
n 
| 
u 
n 
r 
A 
8 
M 
È 
R n 
i 
l 
d 
-F 


a a = a 


Ma zza 


m ozn ty" ug 


. 


p TW=SPYY | STY PZJ | 


_Nr. 66 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 12 października 1929 r. 


- CHÓR UZNANIA DLA POLSKI 


GŁOSY PRASY 


WYWIADY 


Serje wywiadów rozmoczeliśmy tym | Polski, wynik za wysoki. Polacy dobrze | zwycięstwo lepszej fizycznie drużyny | 
razem wbrew zwyczajowi od kapitama | zgrani, szybcy. przewyższali naszych | polskiej. 


pokonanej drużyny p. Katza. znanego | 
gracza Hakoahu. 

— Co może nam pam powiedzieć o- 
beonie po meczu? 

— To samo co przed meczem — 0d- 
powiada sympatyczny gracz wiedeński, 
który pierwszy złożył drużymie naszej 
gratulacje. Dowiedziawszy sie o skła- 
dzie Polski.z miejsca oSwiadczyłem na 
szym. że szkodą trudu. gdyż Polacy są 
od nas bezwzględnie lepsi i wygrać mu 
szą. Byłem w tym roku z Hakoahem 
w Polsce. która znam z czasów  po- 
przednich ł mcęę stwierdzić, że wasze 
drużyny hgowe są równonzędcmym prze- 
ciwrikiem dla naszych zespołów zawo- 
dowych i by osiagnać w Polsce sukces 
potrzeba się bardzo. ale to bardzo wy- 
tężyć. 

W piłce nożnej dzieje się różmie. Przy 
innym składzie moglibyśmy może 
wyjść lepiej, a nawet wygrać. iedmak i] 
wówczas nic nie zachwiałoby mojej | 
pewmości, że jesteście lepsi od naszych 
amatorów. Dzisiejsza wasza drużyna 
byla we wszystkich niach lepsza Z 
wyjątkiem  skrzydiowych. Graczem 


wrażenie wywaływała gra prawegu 
obrońcy. Drużyme polska cechowało 
doskemałe ustaw się. Była ona wię 
cej. niż o dwie bramki lepsza od nasze 
go zespołu. 

Reyman. kapitan drużyny polskiej: 
Z chwilą, gdy dowiedziałem sie. że wy- 
branv zostałem do reprezentacji było 


dla mnie rzeczą iasna. że iest to je- 
dem z najważnieśszych meczów, w ia- | 
kich wogóle bratem udział. jednej 


strony bowiem chodziło o dwa pimkty, 
a z druziei o wrażenie. jakie pozostawi 
pierwszy nasz występ w Austrii. To też | 
teraz z radością į zadowoleniem pod- | 
kreślić muszę nadzrwyczaima ambicję i 
ofiarwość całej jedenastki. która przy- 
sporzyła Polsce łaurów sportowych. 
Wszyscy dali ze siebie maximum, to 
też wszystkim nałeży się podzięka. Za- 
wody nałeżaty do ciężkich, gdyż Au- 
strjacy grali bardzo ostro. Specjalnie 
owszy mię opinia tutejszych  fachow- 
ców. którzy sa zdamia. że nie mamy 
korkurenitórw wśród amatorów Środko 
wci Europy. 

Mir. Loth, kapitan "PZPN: Boisko 
krótkie t bez trawy. bylo przyczyną | 
chaotycznej gry przed pauzą. Po prze 
rwie, gdy nasi się z nien oswoili, gra 
stała na znaczmie wwższym poziomie. 
Z drużyny byłem zadowolony, Wszy- | 
yy dahi ze siebie wszysuko, ną co ich 
stać, nikomu nie mogę niczemo zarzu- 
cić. . 
Nadprok. Fickeis, wiceprezes AZPN: 
Polska drużyna odpowiedziała calkowi 
cie oczekiwaniom. Jednolita we wszyst 
4h „wach odmiosła szupełnie zasłużo- 
no zwycięstgyo. Namąd grał. produk- 
tywnie, „ASTASE go dobrze pomoc, a 
obrona trzymała pownie w szachu prze- 
ciwmika. 

Kaulich, kpt. związkowy amatorów 
austr.: Ziwycięstwo Połski zasłużone. 
Bardzo dobry Kouwarczyk I, obrona i 
‘bramkarze Moja drużyna bez formy, 
niedopoznania W porównaniu z wystę 
pami przeciw Węgrom i Czechosłowa- 
cit. 

Ptk. Leskovic: Zastużone zwycięstwo 


KOSZUTSKI 
po raz pierwszy w roku bieżącym wy- 
stąpi na zawodach. 


fizyczmie. Najlepszy Kotlarczyk I. 
Fabris. sedzia zawodów: 


zmieżdżyły dosłownie reprezentacje Łodzi i Warszawy. Stoją od lewej: Weiglichtova, Bartak, Dusiłova, Justicova, Vesela. Brabcova; 


Goście byli też szybsi. Bar- 
dzo dobry prawy obrońca. Wynik nie- 


Zasłużone | co za wysoki. 


z Gracu wyrażała się naogół o dru- 


mt: przez swoich korespondentów 
lżynie naszej bardzo pochlebnie, tu i 


ŚWIETNE HAZENISTKI CZESKIE 


kova, Matysova, OlmaTrova. 


Prasa wiedeńska informowana ob-|ówdzie nie omieszkano jednak przy- 

piąć jej łatkę kwestjonując czyste ama 

torstwo. NU 
Sporttagblatt pismo najbardziej mia- 


PEN 


e 


klęczą: DvoTae 


W WALCE I W GOŚCINIE 


Przeciwnicy, sędzia, publiczność, przyjęcia 


DRUŻYNA AUSTRII 

W obozie austrjackim panował przed 
meczem z Polską nieco przyznębiony 
nastrój. Zdawamo sobie tam sprawę, że 
przeprawa z Polską nie będzie łatwa, 
jednak po pokonaniu Czechosłowaków 
i Węgrów, żywiono w skrytości .du- 
cha nadzieję utrzymania się na czele 
tabelii ewentualnego zdobycia puharu, 
co byłoby triumfem nielada, 

Przyczynę klęski spychają jedni na 
drugich. Wiedeńczycy narzekają na 
udział graczy grackich. Grac przypi- 
su niepowadzenie forytowaniu zawo- 
dników” wiedeńskich. Popełnia się przy 
tem  niesprawiedliwość, odsądzając 
własną drużynę od wszelkiej wartości. 

rzeczywistości . przedstawiali się 
Austrjacy przed pauzą zupełnie dobrze 
i zdobycie wyrównuiącej bramki leża- 
lo w granicach możliwości. Załamanie 
się po przerwie spowodował przede- 
wszystkiem Środkowy pomocnik. który 
do pauzy trzymał się jeszcze wcale do- 
brze. Również boozni pomocnicy padli 
w drugiej części gry ofiarą własnego 
tempa. 
piękne przebłyski, przypominające wzo- 
ry zawodowców, słabą iego stroną była 
niemoc strzałowa. z powodu czego za- 
przepaścił najpewniajsze pozycje. j 
napadzie najbardziej podobał się Katz 
na lewem i Gaber ma prawem skrzy- 
dle. Obok dobrei techniki posiadali też 
sztukę centrowania z biegu. 00 dla na- 
szych skrzydłowych jest rzeczą pra- 
wie nieosiągalną, 
się wcale dobrze boczni Chvatal i Ku- 
besch, natomiast Kostron na środku po 
przerwie nie istmiał. Obrońcv grali e- 
nergiczmie i nazbyt ostro. szozególnie 
wysoki Gefing. Vybihal na bramce pie 
mógł zapobiec katastrofie. kilkakrotnie 
dał się poznać z bardzo dobrej strony. 
Drużyna austrjacką grała zresztą bar- 
dzo ambitnie, niestety jednak chwilami 
bezwzględnie, to też w poniedziałek kil 
ku z naszych graczy utykało, 

SĘDZIA. 

„Zawody prowadził p. Fabris z Zagrze 
bia, cieszący się dobrą opinią. 

Niestety, Potwierdził on też poprze- 
dzającąa go fame. że wiecej względów 
ma stale dla gospodarzy. 

Poza paru drobnieiszemi przęoczenia 
mi i grubszym błędem w postaci nieu- 
znamia bramki Reymamta nie mamy doń 
zresztą pretensji. Gracze obu drużym 
starali się zresztą grać fair. tak że u- 
trzymanie ich w: ryzach nie nastręczało 
najmniejszych trudności. 

PUBLICZNOŚĆ. 

Na boisku G. A. K. stawiło się 3.500. 
co podobno na stosunki grackie jest cy 
trą rekordową. Stawili się gremialnie 
przedstawicicie Konsulatu włoskiego, 


POGROM HAZENISTEK WARSZAWSKICH 
odczas meczu międzynarodowego Czechosłowacja — Warszawa. Na zdję- 


Napad miał chwilami bardzo | 


w | 


W pomocy trzymałi | 


cu widzimy bezradność naszej obrony wobec doskonałej taktyki Czeszek. 


Luszdova „strzela pomimo interwencji Wienchówny, a równocześnie Vesela 
aąchylą się i cbsęrwuie wynik JE gotowa w każdej chwili da dalszej 
gi 


V 


czeskiego ł fugosłowiańskiego, którzy 
bynajanniej nie taili sympatyj swych dia 
Polaków. 

Publiczność gracka odnosiła się do 
drużymy naszej początkowo z rezerwą. 
Przywitałą ją oklaskami przy welściu 
i czekała wypadków. Po zdobyciu 
pierwszej bramki z karnego. 
się jedymie parę rak do oklasku, Przy 
drugiej bramce oklaski były silniejsze, 
jednak wciąż jeszcze skromne. Lody 


całkowicie przełamała trzecia bramka, | 
która spotkała się już z ogółnyvm spon | 


tamicznyin aplauzem. 

W miarę zwiększania sie svmmatyj 
dia naszych. malały one w stosunku do 
własnej drużyny. Gdy Austriacy nie 
wykorzystali rzutu kannego. omal ich 
nie wygwizdaro, wielu widzów, opuściło 
nawet boisko. Od tej chwili gracze Mo- 
kalni narażeni byli na ustawiczne drwi- 
ny i okrzyki. 

Przychylniejszy nastrój nastąpił do- 


piero po zdobyciu honorowej bramki iy 


rozpoczęciu energicznej ofensywy przez 
gospodarzy. 
im wówczas zachęty. Zakończenie me- 
czu į zwycięstwo Polski przyjęto praw- 
dziwie po sportowemu — hucznemi o- 


klaskami i gratulacjami, 
Naogół wiec dała publiczność gracka | 
| dowód wysokiego wyrobienia sporto- | 


WEGO, zdobywając się wobec zwycięs- 
kiego przeciwnika na gest kurtuazji i 
dżewtekneństwą. 


zerwało | 


Widownia nie szczędziła | 


| PRZYJĘCIE. 
Przyjęcie ze strony  Austrjackiege 
Związku Piłki Nożnei  orześcignęło 


| wszelkie oczekiwania. Od chwili wjaz- 
' du do Wiedmia otoczona byta ekspedy- 
cja nasza stałą, pieczołowitą opieką, 
która przekraczała zwykłe w takich wy 
padkach ramy. Po przyjeździe do Gra 
cu, dokąd odprowadził nas z ramienia 
AZPN nadprokuratbor Flickeis i płk. Les- 
| kovic, postarano się o uprzyiemnienie 
graczom sobotniego popołudnia 
zapoznanie z osobłiwościamu miasta, 

Kwatery, przygotowane w hotelu Erz 
|herzog Johann był bez zarzwiu, rów- 
nież buchnia mie pozostawiała nic do 
Życzenia. 

Po zawodach zgromadziły się druży 
ny i ich kienowaricy przy wspólnym sto 
le bankietowym. przy którym panował 
szczery serdeczny nastróil. 

W mowie swej p. nadprokurator 
Fickeis znalazł dla drużyny naszej wie 
kie słowa uznania, dziekując iej za lek 
cię. jakiej udzieliła grackiei publicz- 
ności. przyczymiając się temsamem do 
propagandy piłkarstwa na austriackiej 
prowincii. 

Na pamiątkę pierwszego spotkania 0- 
trzymał PZPN piękny upominek w po- 


wanżowaliśmy się srebrnym orłem. W 
imieniu PZPN-u podziękował też w sor 
|deczmych słowach za przyjęcie p. inir. 
| Krajowski, oraz p. konsul Neuman z 
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CZECHOSŁO NACJA PROWADZI PRZED WŁOCHAMI 


w puharze europejskim dla zawodowców 


Czechosłowacja — Szwałcarja spo- 
tkanie o puhar Śr. europejski dla zawo- 
dowców przyniosło zasłużone i wyso- 
kocyfrowe zwycięstwo Czechosłowacji 
w stosunku 5:0. Czesi przewyższali 
swych przeciwników pod każdym 
względem, ustępowali im jedynie ambi- 
cią. Najlepszemi graczami w drużyrte 
zwycięzców był obrońca Zenisek i słyn 
ny pomocnik Kada. W ataku grali do- 
brze Puc, Junek i Beybl. U Szwajcarów 
wyróżnił się boczny pomocnik Fasson, 
gracz o klasie międzynarodowej, lep- 
szy znacznie od Modelouna i Cipery. 
Bramki strzelili Puc (2), Kratochwiil, 
Junek i Svoboda. 

Dzięki temu zwycięstwu Czechosło- 
wacja wysunęła się z przedostatniego 


miejsca na czoło tabeli w puharze. Po- 
zostają jeszcze do rozegrania spotka- 
nia Austrja — Szwajcaria i Węgry — 
Włochy. Ponieważ Austrja zwycięży 
napewno, będzie miała więc równą 
ilość punktów z Czechosłowacią. Q 
zwycięstwie w puharze zadecyduje 
więc mecz Węgrów z Włochami. Ten 
kto zwycięży — zdobędzie mistrzostwo. 

razie remisu cztery państwa będą 
miały również ilość punktów i decydo- 
wać będzie stosunek bramek. 


Tabela ma wygląd następujący: 41) 
Czechosłowacja 8 g. — 10 pkt.; 2) Wę- 
gry 7 g. — 9 pkt.; 3) Włochy 7 g. — 
9 pkt.; 4) Austria 7 £. — 8 pkt.; 5) 
Szwajcarja 7 g. — 0 pkt. 


KATZ I 


REYMAN 


przez | 


staci srebrnego ten'za, za który zre- | 


i Wiednia. W miłym nastroju spędzono 


(resztę wieczoru, wzmaoniaiac zadzierz- | 


gnięte węzły przydaźnmi, 

Z Gracu wyjechała ekspedycia na- 
sza 0 6-ci rano, około 10-ei przybyła 
do Wieduia, gdzie wciąż jeszcze AZPN 
rozpościera? nad nią swe opiekuńcze 
skrzydla. W czasie pobytu w Wiedniu 
towarzyszył drużynie niestrudzony p. 
Fickeis, który też zaaranżował prze- 
jażdźkę po mieście. umożliwiając gra- 
czom zapoznanie się z piękną stolicą 
naddunajską. O godzinie 16 wwiózł po- 
ciąg graczy naszych z powrotem do oj 
czyzmy. 

O losy ekspedycji troszczyło się tylu 
serdecznych opiekunów. że trudno 
wszystkim im wyrazić podziekę. Prze- 
dewszystkieen wyinienić musimy 
nak p. nadprokuratora Fickeisa, które- 
go chętnie powitalibyśmy w Połsce. by 
choć w części móc zrewanżować się mu 
za okazaną gościnność, 


NASZE RLACÓWKI 
DYPLOMATYCZNE 


Gdy. na przyjęcie graczy naszych w 
Wiedniu z ramienia posełstwa, wzglę- 
dnie konsulatu nikt się nie stawił, o- 


raz oburzenia. 
tał jednak do Gracu p. konsul Neuman, 
który powitał nas w imieniu posła, O- 
kazało się, że wiadomość o przyjeździe 
przyszła spóźniona, tak że przybyć na 
dworzec nie było nrożmości. 


ied- | 


strzyliśmy już sohie ołówki, by dać wy ! 
W niedziele rano zawi- | 


P. konsu | 


rodajne pisze co następuje: Polska 
| wygrala nieznacznie, ale zasłużenie. 
| Team Polski był całkowicie wyrówna- 
|ny i zademonstrował zupełnie dobrą 
grę. Drużynę polską można spokojnie 
porównać z czołowemi zespołami wie- 
|deńskiej ligi zawodowej. Miała ona w 
Martynie i Bułanowie pewnych obroń- 
ców, którzy zawsze dawali sobie radę 
| z austrjadkim napadem i dalekiemi wy» 
|kopami umożliwiali własnemu napado< 
wi rożpoczynanie akcyj oienzywnych: 
Również bramkarz był wyśmienity, 
unicestwił on pewnie kilka niespodzie- 
wanych strzałów  Austrjaków, tylko 
przy dalekim strzale Bossaka nie miał 
szczęścia. Linja pomocy była pierw- 
szorzędna z czego korzystał wiele 
napad. Podobnie jak u. Austrjaków tak 
iu Polaków skrzydła były głównymi 
inicjatorami ataków i trudno powie- 
dzieć komu przyznać pierwszeństwo, 
Wypijewskiemu czy Balcerowi. Rów= 
nież w Reymanie mieli goście dobrego 
kierownika, którego akcje były za- 
wsze celowe. 

Neue Freie Presse: Polacy zademon 
strowali twardą, szybką, częściowo ład 
ną grę. Szczególnie podobała się poe 
moc, Bałcor i Wypijowski. 

Abend: Polacy wystąpili z dobrze 
dysponowaną strzałowo, rozumnie gra- 
jącą drużyną, pierwszoklasową nawet 
na wiedeńską miarę. Można ją jednak 
było gładko pokonać, gdyby Austrja 
| wystąpiła z wypróbowanyin w bojach 
z Czechosłowacją i Węgrami zespo- 
łem wzmocnionym o Katza. (Mamy 
pewne wątpliwości czyby to tak gład- 
ko poszło, Przyp. red.). 

Sonn u. Montagszeltung: Polacy za- 
demonstrowali doskonałą, szybką i 
energiczną grę kombinacyjną. Wygrali 
też zasłużenie.” Najlepszych graczy- mie 
li w obronie i pomocy, rówież skrzy- 
dłowi odznaczań się pełnemi impetu 
biegami. 

Neues Wiener Journal: Polacy byli 
ifaworytami spotkania, mimo to nad- 
spodziewanie pewhe zwycięstwo, było 
| niespodzianką. Zwycięzcy mieli naj- 
lepszych graczy w liniach pomocy i 
obrony, wyróżnili się nadto obaj skrzy» 
dłowi. 


Berliner Zeitung am Mittag: Polacy 
znowu dali dowód swej wyśmienitej 
siv". 
| Der Sport-Morgen: Zwycięstwo Po. 
|laków było bezapelacyjnie zasłużone. 
Goście grali dobrze, szybko, są twar= 
|dzi, a atak zademonstrował precyzyj= 
ną grę kombinacyjną. Obrona była bar= 
dzo mocna i bez trudu odpierała anca 
miczne ataki Austrjaków. Specjalnie 
podobali się obaj skrzydłowi, którzy 
pokazali wspaniałe biegi, 

Grazer Sport Zeitung: Walka, którą 
|naogół nie wykazała żadnych wybite 
|nych czynów, przyniosła zasłużone 
| zwycięstwo gościom. Polska, która nia 
przeprowadziła jeszcze rozdziału mięs 
dzy amatorami i zawodowcami wysta» 
wila wyrównaną drużynę, bez żadnegG 
słabego punktu. Gracze są ruchliwi, 
|kombinują celowo i strzelają dobrze. 
Bramkarz nie miał dużo roboty, ale 
| zdradził swą klasę. Świetnyni obrońcą 
,był Martyna, przypominający postawą 
i klasą Poppovicha. Znakomita była po 
moc, a zwłaszcza Kotlarczyk. Jego 


gra była wspaniała. W ataku zasługują 
na wyróżnienie Szybkie skrzydła i lc- 
wy łącznik ze względu na technikę. 


i 


Neuman, człowiek o wysokiei kulturze, |||. 


okazał się naimilszym towarzyszem | 
opiekunem. Starał sie on na każdym 
kroku otoczyć nas swojska atmosferą, 
to też momentalnie pozyskał sobie wszy 
Stkie serca i sympatie. tembardziej że 
wykazał też pełne zrozumienie dla za- 
gadnień sportu i wychowania fizyczne- 
go, mimo iż zalicza się do generacji sta 
rej daty. Zdaje się, że bedziemy wy- 
razem opinij całej ekspedycji, jeśli p. 
konsułowi Neumanmowi jeszcze z tego 
miejsca złożymy naiserdeczniejsze Sło- 


wa podzięki za troskliwość i Żywy u- | 


dział, jaki brał w całej imprezie. 

W poniedziałek w południe spotkał 
też ekspedycię naszą zaszczyt przyję- 
cia krzez p. posła Badera. który dał wy 
raz radości z sukcesu i ze swej strony 
złożył graczom oraz kierownikom ży- 


czenia. oraz podziękę za godne repre- | 


zentowanie Polski na obcym gnuncie, 
Opuszczaliśmy mury wspaniałego pa 
lacu przy Argentimiemstrasse w prze- 
świadczeniu, że w placówce dypłoma- 
tycznej w Wiedniu ma sport nasz pem- 
nego opiekuma, gdyż na czele jej znaj- 
duzją się ludzie owiani nowoczesnym 

duchem, rozumiejący potrzeby czasu. 

N. Siisserman. 


i G 


| 


A JAN GÓRNY 
w Królewcu i Gdańsku odnióst przeko 
nywujące zwycięstwa. 


= 
5 


| 
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CZECHOSŁOWĄCJA— WARSZAWA 15:2 


kapitanowie drużyn reprezentacyijnych Austrii i Poiski, podają sobie przed 

meczem w Gracu dłonie i wymieniają wiązanki kwiatów. Zwyczaj ten na- 

łeży do aktów wzajemnej kurtuazji przed każdem spojkaniem` międzypań- 

stwowęm, W danym wypadku Gene 4 drużym poddali sie mu z całą sa- 
<wsfalsoja- 


liazenistki nasze wykazały na meczu z Czechosłowacją ogromne braki, któ. 

re raczej powinny pokryć przez trening. niż na zawodach międzynarodow 

wych. Czeszki grały dobrze, rozumiały się w ataku i obronie, panowały tech» 

nicas i taktycznie na boisku. Oto jeden z momentów: Vesela odsłania br ale 
ka polska dia dalekiego strzału Dusiłovai 
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Ciemne sprawy w jasnem świetle 


Stosunki w sejmie piłkarskim wołają o naprawe i uzdrowienie 


Do najbardziej zdumiewających objal Nieoficjalni delegaci tych ośmiu klu|derzyła na ałarm, poruszając opinię 
wów, należą ataki na prasę, Niechęć !bów, ua zebraniu odbytem w mieszka! sportową. Sprytnie przeprowadzany 
do prasy uprawiana wśród pewnych niu prywatnem p. Kupczyka, vicepre-;plan — przepadł. Stąd tyle złej krwi. 
delegatów z panem mecenasem Ma- zesa Warszawianki, otnawiali zurzu-, Wpłynęło to na znaczne złagodzenie 
zurkiewiczem na czele, stanie się bar-'ty przeciw W. G. i D. i zarządowi ści-| stanowiska „prywatnych delegatów”, 


Opinia pana mecenasa wypowiedzia ! protokół zaginął. To zagubienie koszto- | mają dla W. G. i D. moc obowiązującą, 
na pod adresem zarządu ścisłego ligi | wać będzie ligę zwrot odszkodowania |a nie — jak dotychczas sobie tłoma- 
na zebraniu zarządu głównego — sło-: jakie liga musi zapłacić Wiśle. Wyso- | ozono —: jedynie orjentacy ną. 
wa powtórzone i omówione na nadzwy- : kość odszkodowania ustali zarząd ligi, Również sprawa Rusinka i Wróblew 
czajnym zebraniu Ligi PZPN-u — „za- po porozumieniu z Wisłą. skiego (bijatyka na meczu Cracovia — 


rząd ścisły uprawia miachlojki finan- | 


Wszystkie zaległe sprawozdania ka- 


dziej zrozumiałą i bardziej tych pa- 
nów komprbm tująca, o ile na światło 
dzienne wyjdą sprawy, trzymane do- 


tychczas starannie — w ciemncści. 
Kunsztownie skonstruowany plan ob. 
lenia tegorocznych rozgrywek ligo- 


wych, oparty o porozumienie ośmiu nie 


zadowołonych klubów. mógł się udać! 


tylko wtedy. gdyby go dokonano na- 
gle, w dogodnej chwili. po dokładnych 
przygołowaniach, trzymanych w zupeł 
nei tajemnicy. 

„Plan przygotowany był przez 6 klu- 
bów, zagrożonych spadkiem z ligi i 
dwa kluby, pretendujące do zdobycia 
mistrzostwa. 


|słemu oraz zgodzili się — prywatnic— 
na postawienie wniosku o unieważnie- 
| nie tegorocznych rozgrywek.  Wnio- 
[sek miał być postawiony niespodzie- 
wanie ma  Nadzwyczajnem Walnem 
|Zgromadzeniu Ligi P. Z. P. N.. po za- 
rzutach i dyskusji 
zarządu ścisłego i W. G. i D., po nie- 
| udzieleniu absolutorjum  ustępującym 
zarządom; jako konsekwencja „sprzecz 
nego ze statutem i przepisami* rządze 
nia obu tych ciał. 

Tymczasem prasa już nazajutrz do- 
wiedziała się o p'anach poufnego ze- 
|brania, i proponowanym wniosku, od- 
|chyliła przyłbicę konspiratorów i u- 


BE =ruwe «= TWA; | um. ORAWY WRZE ZB) 


Po meczu Łódź-Kraków 


Retleksje. Uwa 


Reprezentacja Krakowa cieszy się 
zawsze w Łodzi wiałka svmbatja pu- 
bliczności. Wiedząc o słabym składzie 
jedenastki krakowskiej. pozbawionej 
swych asów z Wisły i Cracovii, pu- 
bliczność łódzka mimo wszystko sta- 
wiła się w niedziele bardzo Hczrie, 
górą trzy tysiące osób zebrało się w 
niedzielę na boisku DOK IV. Jest to 
największa w roku bieżacym frekwen- 
cja w Łodzi na zawodach miedzymiasto 
wych. 

Ze względów  oszczędnościowych 
mecz Kraków — Łódź miał prowadzić 
sędzia łódzki. Propozycia ta spotkała 
się ze sprzeciwem KMOZPN-u. 

Bohaterem meczu był bezsprzecznie 


Mila. który miał do obronienia kilkana | 


ście faktycznie niebezniecznych svtua- 
cyi podbramkowych. Dokazywał om w 
medzielę cudów zręczności i odwagi. to 


Zi 


g:. Obserwacje. 


nież wypadła gra Smolenia. Środko- 
wa trójka ataku z doskonałym tech- 
riczmię Czulakiem zadziwiła swa ru- 
chliiwością. repertuarem tricków, wysu- 
waniem» piłki skrzydłowym i co nade- 
wszystko — ostrym | celnvm strzałemi. 

Skrajni pomocnicy Łodzi Pezza i 
Jasiński mieli trudne zadanie. wobec sła 


nad działalnością . 


występujących tak gwaltownie na zt- 
braniu u p. Kupczyka. przeciw zarzą- 
dowi ścisłemu | W. G. i D. 
| Sytuacja dla rokoszan była o tyle 
trudniejsza, że na górze tabeli nastą- 
piło wyklarowanie się sytuacji. 

Te motywy odegrały  niepoślednią 
rolę w zagadnieniu unieważnienia roz- 
grywek ligowych, które to zagadnie- 
nie dla większości klubów znacznie 
straciło na aktualności. 


Prasa wie jeszcze o paru pociągnię- 
ciach panów delegatów ośmiu kłubów 
niezadowołonych, uczestników „nocnej 
Sportowców rozmowy“, uważa jednak, 
że to. co dotychczas doszło do opinji 
publicznej — wystarczy, by zdrowo 
|myślący ogół sportowy wiedział, jak 
esądzić .machlojki* różnych niefortun 
nych sejmowiczów piłkarskich. 


* 


P. mecenas, Ludwik Mazurkiewicz, 
niefortunny delegat Pogoni na walne 
zebranie Łigi PZPN-u odegrał na niem 
(najmniej szczęśliwą rolę. 
| Jego rozwlekłe i nudne, często wy- 
soce naiwne, pseudo-prawnicze przy- 
,czepiania się do nic nieznaczących 
| Szczególików z pominięciem Spraw 


sowe, tuszuje nadużycia — to nic in-|sowe z zawodów ligowych muszą być 


Warszawianka) ukaranych niejednoli- 
cie (jeden na 3 miesiące, drugi na trzy 


nego, jak tytko oddać sprawe do pro- 
kuratora, który potrafi znaleźć winne- 
go“ (cytata według stenogramu) wy- 
wołały najbardziej przykry niesmak i 
oburzenie zebranych i znalazły nle- 
stety zbyt słabą w stosunku do oskar- 
żenia reakcję. 

Słusznie zaznaczył delegat Cracovii, 
dr. Wojakowski, że od wielu lat, odkąd 
pracuje w sporcie polskim, nigdy je- 
szcze podobnych słów nie słyszał. 


Należy stwierdzić, że komisja finan- 
sowa, pod której adresem padło lo 
oskarżenie — w rozmiarze obraźliwo- 
ści swojej naprawdę zasługujące na 
rozprawę sądową — otrzymała abso- 
lutorjum na wniosek... drugiego dele- 
gata Pogoni, znanego w całej Polsce z 
owocnej i długoletniej działalności inż. 
Kuchara. Jakże można, panie mecena- 
sie, tak mało ważyć własne słowa... 


Zakaz konkurencji na Zięlone Święta 
i Wielkanoc nie istnieje. Tak uchwaliło 
walne zebranie ligi. po rozpatrzeniu 
znanego protestu Wisły w sprawie ro- 
zegrania meczu ł F. C. — Austria w 
| Krakowie (Wisła grała tego dnia z 


| Warszawianką, mecz z Austrią finan- 


| bej gry Trzmieli. to też wypadli blado. | zasadniczych wywoływały albo uczu- | Sowała Cracovia). 


| Pegza o „mały włos“ mógł spowodo- 
wać samobójcza bramke. 


Trzecie mistrzostwa rozegrane w 


cie koszmarnej nudy ałbo eksplozje 
! śmiechu. 


i | Lechia I — K. Ł. P. 21: (1:0). O-!takim stanie następuje zmiana pól! wych momentów bronią niefortun- 
' dniach 4, 5 i 6 b. m. na boisku K, S.! bie drużyny występują w najlep-; W drugiej części zawodów począt- nie, CO wykorzystuje jeden z napa- 


Dotychczas istniał tyłko taki zwy- 
lezaj, podobno zaprotokółowany, lecz 


LECHJA (POZNAŃ) MISTRZEM POLSKI W HOKEJU 


|nadesłane do zarządu Ligi najpóźniej | tygodnie) znajdzie się znów na wokan- 
15 października. Walne zebranie pole- | dzie W. G. i D. 
cito zarządowi aby na przyszłość egze-| Legenda o płycie gramofonowej taj- 
| kwował należności od klubów ściśle w | nie nagranej w hotelu katowickim pod- 
| terminach przewidzianych statutem. |czas „kompromitującej rozmowy” sę- 
Słynna dyskwalifikacja Görlitza z | dziego z delegatem pewnego klubu, na 
F. C., ukaranego sześciomiesiecznem zu | kilka godzin przed meczem ligowym, 
wieszeniem (za uderzenie sedziego po | kursowała wśród zebranych w charak 
meczu), z późniejszeim zawieszeniem | terze opowieści prawdziwej. Rozmowa 
kary po trzech, czy czterech miesią- | uwieczniona na płycie młała tyczyć się 
cach, będzie raz jeszcze rozpartywana | nakłaniania sędziego w kierunku od- 
przez W. G. i D. Walne zebranie ligi i powiedniego poprowadzenia meczu. 
uchwaliło, że na przyszłość przepisy | Trudno o ciekawszą legendę piłkar 
i minima kar za przestępstwa graczy i ską. 


' Notatnik lexKoatletyczny 
Nowe rekordy. Kary. Odznaka 


„Przegląd Sportowy“ otrzymał od! nowicie: skok wdal— Sikorski 726; bieg 
IPZLA list z uchwałą zarządu, który | 1500 imtr.—Petkiewicz 4:00,2; sztafeta 
wyraża pismu naszemu  podziękowa- 4x400 mtr. — reprezemtacia: Piechoc- 
nie i uznanie za skuteczną propagan- ki, Gniech, Żuber, Kostrzewski 3:234; 
dẹ  międzypaństwowych zawodów | dziesięciobój — Cejsik 7233.53 pkt.s 
lekkoaietycznych Czechosłowacja — | bieg 60 mtr. pań — Walasiewiczówna 
i Polska. Miło nam podzielić się tą wia- | 7.6 sek. 
|domością z naszymi czyteluikanń, Akademicki Związek Sportowy w 
| Szereg rekordów lekkoatletycznych | Warszawie został ukarany przez Za- 
zostało zatwierdzonych na ostatniem | rząd PZLA grzywną 100 zł. za me- 
posiedzeniu zarzadu P. Z. L. A. a mia- przestrzeganie dyskwalifikacii p. Hen- 
ryka Dąbrowskiego. Jednocześme dy- 
;skwalifikacja p. Dabrowskiego zostala 
przedłużona do dnia 3 erudmia. 
Trener lekkoatletyczny PZLA Jacob- 
isen, który ostatnio bawił w Łodzi, u- 
|dał się obecnie do Bydgoszczy. Pobyt 
trenera Jacobsena w Łodzi trwał kii- 
ka tygodni i przyznać trzeba, że 2a- 
wodnicy dużo skorzystali, Mimo tro- 


| „H. Cezie ski* w Poznaniu przyn'o- szych składach, K. Ł. P. z Drze- kowo przewagę mają Łyżwiarze— stników K. Ł. P., zdobywając bram- ski PZLA o okręg łódzki, w sferach 


w 


lekkoatletycznych kominogrodu pani- 


też raz za razem zrywały się oklaski SłY Lechii powtórne zwycięstwo i wickim po dłuższej przerwie, 


lecz dzięki doskonałej obronie ty- kę honorową. Przy: stanie 2:1 sę- 
le niezadowolenie z powodu desygno- 


w nagrode za piękną gre. 

Cyll i Gałecki prześcigali się w nie- 
dzielę w skutecznej grze. Wydali ze 
siebie wszystko. co można wymagać od 
dobrego, przyteniniego obrońcy. Stano 
wili klasę dla siekie. mur nie do prze- 
bycia dla lotnego i dysponowanego ata 
ku gości. 


ł 
Najsłabszym graczem w nasiel 


łódzkiej byt Trziniela. który przeżywa 
obecnie okres słabości. Bezmyślnie po- 
dawał naprzód. poledyrki z przeciwni- 
klem zawsze przezruwał I chwilami me 
wiedziął co ma z piłka zrobić. 

Zespół krakowski oparty na szkiele= 
cie Garharni mial słabe punkty w gra- 
czach nieligowych, którzy nie mogli się 
dostroić do gry swych kolegów., Za- 
wiodła zupełnie obroma, zwłaszcza No- 
wak, który obok Trzmieli był najsłab- 
szym graczem na boisku. Słabo rów- 


Zawody lekkoatletyczne ŁKS — re- 
prezentacja Pabjanic 
wynikiem 
Wyniki były następujące: 

100 mtr.: Miller (Pabjan.) 12.1; 400 
mtr.: Rybak (Pabjan.) 55,8: 1500 mtr.: 
Cieciorowski (Pabjan.) 448; Sztafeta 
olimpijska 100. 200, 400 i 800 mtr.: Ł. 
K. S.; kula: Fiszer (Pabjan.) 11.68; 


dysk: Miller (Pab.) 35,75; skok wdał: 
Penski (ŁKS) 6,13; skok wwyż: Kwaś 
mniewski 1,65. » 

Poza konkursem w rzucie młotem 
uzyskał Miller 36.75, a więc wynik 
lepszy od rekordu polskiego. 


A 
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WAR DZAWA-KR. PRZEDM, 


à 


j zakończyły Się | 
nierozstrzygtniętym 26:20. | 


tytuł mistrza Polski na rok 1929-30. | bramce. Gra prowadzona w bardzo 


Turniej ten wykazał znowu wyż- żywem tempie ze znaczną przewa- | Lechja natomiast przechodzi do o-| 


szość Lechii nad drużynami pozo-; gą Lechii. 

‘statemi, zaznaczyć jednak naeży,! Liczne ataki tejże wstrzymuje do- 
iże wobec więcej wyrówianego po-|skonale Drzewicki. W 11 min. po 
| ziomu gry, zwycięstwo jej nie przy- kombinacji ataku strzela Paczkow= 
¡padło tak łatwo, jak w roku zesz-| ski Sob. pierwszą bramkę — i przy 
ym. 

| W pierwszym dniu rozgrywek. 

staje do walki drużyna Czarnych 
przeciw Lechji II i zwycięża ją w 
[stosunku 4:1 (1:1). Zwycięskie 
[bramki padają w ostatnich minutach Pracy koimitet miejski W. F. nareszcie 


i Dla zwycięzców bramki zdo- |Tozpoczął intensywną pracę w kieruu- 


| gry. 3 
byli: Senf f i Bzo-| KU usportowienia grodu Batorego. 
y nitleben 2, Bertrand i B | | tak przystąpi do budowy sali gim- 


|wy po jednej, dla Lechii: Skrzyp-| „+. pr i am A 
|czyński. Sędziowali Paczkowski | ms omei dia ośrodka 1 opracował 
| ŚGh 1 Goiebiowski |aż plany ua urządzenie plaży uad 
3 l Í K: R A e jiki Veo Erei Uw aaien 
zarni — Venetia 2:1 (1:0). Żupeł| Sprawa owy stądjonu Sportowe- 

nie niespodziewane choć Ao [RS która stała ma martwym punkcie, 
zwycięstwo Czarnych, dla których |3e5t teraz aktualna i wedlug opinii wy- 
(bramki zdobywa: Senftleben i Bzo- | PoWiedzianej przez członków Komitetu 
| wy, dla Venetii — Turowski. EE E A woja Hbr 
Gra bardzo ładna i prowadzona| Pińsk. Okręgowe święto młodzieży 
chwilami z dość silną przewagą | dało wyniki następujace: 100 m.: Śmi- 
i Czarnych. Venetia wystąpiła bez giełski 12: 800 m.: Śmigielski 2:21: 


'swego doskonałego bra r wdal: Uwarow 5.79; wwyż: Uwarow 
g a 8 ramka za | 150; kula: Uwarow 10.20: oszczem: Ba- 


lewicz 39,47; dysk: Uwarow 30.20; pie 
ciohój: 1) Uwarow. 2) Śmigielski. W 
|ogólnej punktacji zwyciężył Gimn. 
| Państw. Zawody były urozmaicone po 
| kazawemi meczami siatkówki | popisa- 
mi gimnrastycznenł. 

Radom. Bieg uliczny TUR na dvstan 
sie 2200 mtr.: 1) Ziemba (Tur), 2) Kor- 
piel (Strzełec). Poza konkursem pier- 
wszy był Michalski (Tur) 7:53. 
| Czarmń — Tur 3:0. Tur stawiał siłny 
opór. Mecz skrócono o 15 min. z po- 
| wodu ciemmości. Sędzia p. Rottenberg. 

Przemyśl. Polonia — Tarnovia 2:1 
(0:1). Zawody towarzyskie. Goście 
| mają nieznaczeą przewagę w pierwszej 
połomie. po przerwie wiecej z gry ma 
Polonia. Bramki: dła Poloni — Ru- 
tek. dla Tarnovii — Jachimek. Sędzia 
p. Pillersdorf. 

Na bieżni stadiomi wolskowogo odbył 


| Małeckiego i Makerbarta Il. Sę- 
| dziowal. pp.: Paczkowski Sob. i Go 
łębiowski. 

Z EO PYT "PONO 


Bydgoszcz. Dzień sztafet i płotków 
| Połomii przyniosły szereg zwycięstw So 
j kołowi I. Wyniki: 110 m. przez płot- 
[ki — Eisop 19.6. 400 m. przez płotki: 

Lesicki 1:05,4, 4x100 m.: Sokół I 48: 
4x400; Sokół I 3:55; 4x200: Sokół J 
. okr. pomorskiego; 3x1000 
9:01,4: olimpiiska: Połomia 
3:46; 4x150U: Sokół I 20:00.4. 

W biegu naprzełaj 3000 m. zwyciężył 
dobry Szuleręcki 9:48.8. 2) Czyszyński 
(Nafrzód), 3) Piórkowski. Bieg pań 

m. naprzełai o mistrzostwo Pomo- 
rza: 1) Temkowiakówna (Sokół HI) 
3:46,4, 2) Rychlewska: 3) Sarnowska. 


Wieznera. Czarni bez Nowackiego, 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY IE SKUTECZNOŚCI 


ARAGO 


ST GÓRSKIEGO 
—awziaAwa 


Kursy Kierowców Samochodowych 
Tadensza Lenartowicza 


Nowolipki 67. Tel. 3507-96 


doda'e z 


kich wys 


Dr. A. 


Próby i 


L. 


MYDŁO 
GOLENIA 


nerwy. Jest więc niezbędna przy wszel- 


2—3 łyżeczek Ovomalline'y, rozpuszczo- 
nych w ciepłem mleku, stanowi idealny 


W sprzedaży w aptekach i składach 


Genera. Przedstaw, na Polskę 


Warsz=wa, R 


POT 


DO 


PO 4 UZYCIU USUWA 


 EKSIKANS 
ra 


TYLKO 


ST, GÓRSKIEGO 


OMALTINE 


drowia, sił, energji i wzmacnia 


iłkach, czy to umysłowych, czy 
fizycznych. 


odżywczy napój. 


aptecznych 


WANDER S. A, BERN, 


literaturę na żądanie wysyła gratia 
FAVRE 
ymarska 16 


łów Lechii nic uzyskać nie moga. 
| fensywy, w czasie której po strzale 
rożnyni Kohman uzyskuje drugą 
bramkę pomimo silnie broniących 
Ee Łyżw:arzy. Zbyt pewna Lechia. 
zwłaszcza tyły w jednym z końco- 


NA PROWINCJI 


Grodno. Po kilkuletniej bezowocne] się wyścig kolarski 10 klm.: 1) Zachar! walki trzecią lokatę przez 4:0 i 3:0. 


ko (Polania — Przemyśl) 17:44.3. 2) 
/ Ignatowicz (Pogoń—Lwćów) o 10 m.. 3) 
Mrówka Natychmiast po biegu lgnato- 
wicz wyzwał Zacharke na rewanż, Wy- 
grywając bieg z dwóch startów. 
Jarosław. Ognisko — Czuwaj (Prze- 
myśl 5:2 (1:0). Zaw. towarzyskie. 
Qgnisko grupuje szereg dawmych gra- 
| czy Polonii przemyskiej: Tyszarskiego. 
Studzińskiezo, Arenda. Qrabarka 1 tku. 
Ognisko grało za ostro. Harcerze pro- 
wadzili już 2:1 i dowiero Tyszarski. 
strzelając 3 bramki przechyłił szałę. Sę 


za D. Teleśnicki. Ki 
A alstanów Rewera — Slanisła- istnieje ledwie od roku. | | W DUŻYM WYBORZE 
vovia 5:2 (2:1). Zawody o puhar m., , Bramkami dla Lechii podzieiiii się Poleca 


Stanisławowa. W pierwszej 
Stanisławowia zaprzepaściła szereg do 
godnych sytuacył. po przerwie Rewera 
gra lepiej. Z Rewery wyróżnił się 
Kwieciński i Weber, zdobywca 4 bra- 
mek i Sobolewski. w Stamisłavovii do- 
brym był Słartnicki. Sędzia p. Czucze 
Wicz. 


Kołomyja. 49 p. p. — Tur (Stanisla 


wów) 5:3 (3:0). Do pauzy przewaga 
wojskowych, po przerwie gra rówio- 
rzędna, 
trójki obronne. Sędzia p. Kasztelan. 

| Kartuzy (Pomorze). Z miojatywy 
i proś. Fiisaka zorganizowano przy gim- 
nazjałnej drużymic harcerskioj klub 
sportowy „Czuj”, 


sportowych. Powiatowy komitet W. 


przystępuje w malbliższym czasie doi 


| 


połowie | 


dziowie kończą zawody. ' 

Jako całość Lechja grała lepiej i 
'na wynik najzupełniej zasłużyła 
Gdyby nie Drzewicki w bramce 
K. Ł. P., wynik byłby bezsprzecznie 
znacznie wyższy. 

W trzecim dniu rozegrano finały. 
(O trzecie miejsce walczyć miały: 
IK. Ł. P. (Klub Łyżwiarski Poznań) 
li Venetia. Wobec niestawienia się 
|Łyżwiarzy, Venetia zdobywa bez 


| Finał: Lechja — Czarni 4:1 (3:0) 
Właściwa gra toczyła się do przer- 
wy i wynik pierwszej części zade- 
cydował o całości. Czarni, dla któ- 
rych los był bardzo niepomyślny, 

bo kazał im przez 3 dni z rzędu 
grać, finiszowali doskonale, grając 
z niezwykłą ambicją i walcząc do 


fostatka. Dojście do ttnału i wynik 


uzyskany z mistrzem Polski jest 
bardzo dla nich zaszczytny, jeśli 
się weźmie pod uwagę, że klub ten 


bracia Paczkowscy. honorowy dla 


|wanla trenera na zakończenie sezonu. 
! Zawody na odznakę sportową P. Z. 
L. A. w Wilnie zgromadziły ną star= 
cie 72 zawodników. 

Najlepsze wyniki mdywidualge u- 
| zyskali: W grupie chlopców 60 mtr.: 
Zalewski 8 s.; 300 mtrs. Szypowski 
42.4; 1500 mtr.: Łojewski 4:48,8; wdal: 
| Zalewski 528; wwyż: Brun i Bukow- 
iski J. 140 cm.; kula oburącz Skarbek 
20.49 i dysk oburącz: Jodko 49:30. 

V grupie mężczyzn 100 mtr.: Jar- 
mułowa i Czaprowski 12.3 s.; 400 mtr. 
jł 1500 mtr.: Tuzilewicz 578 i 18,16,65; 
|wdal: Czaprowski 577: oszczepem 0- 
bmr”=z: Borysowski 58.80; dysk ob.: 
CYC 51.51; kula: Jarmułowicz 
16.35. 


W grupie pań: 60 mtr.: Oleńka 8,6: 


800 mtr.: Massanówna 3:10; wdał: Wil 
ma (Pogoń) 423; wwyż: Oleńka 120: 


POZIS BEGAJ 


sł 


dysk: Zboromirska (Pzgoń) 46.2, kw T — 


la: Oleńka 13.16. 
| TRYKOTAŻE 


U obu drużyna wyróżniy Się | 


Do klubu zapisało | 
się około 30 członków. Narazie uru- |2€5 — P. Aleksander Kordasz, skarb- 


ohomiono sekcję lekkoatletyczną i giet | nik — p. Taflowicz, sekretarz — p. Ma 


budowy większego boiska sportowego. I przeniesiono z Pablamic do Łodzi. 


Baterja Motocyklowa 
z akumulatorów stalowych 


(ID NIFE 


Dla wszystkich motocykli 


HENRYK ŻAK--POZNAŃ 


F. KRAKOWIAK 


PRI: WIECZNE 


reparuje wyłącznie specjalny 
zakład 


W. GARBIŃSKI 


Marszałkowska 119 


Czarnych strzelił Bzowy Il.  Sę: 
dziowali pp. Paczkowski Adam ii 
Gołębiowski. 


Z 


Roczne walne zgromadzenie łódzkie- | 
go okręgowczo związku bokserskiego, | 
kióry byś synonimem lemstwa i nic- 
róbstwa, odbyło się w ublegly piątek. 

Po wysłuchaniu sprawozdania u- 
stępującego zarządu. udziełono mu ab- | 
solwtorjum i wybrano nowe władze, | 
|chciejmy wierzyć, że pracowitsze, uiż | 
poprzednie. 

Prezes — p. Otto Landeck, wicepre- 


linowski, Pp. Misz i Nowak są człon- 
kami bez mandatu. Słedzibę Związku 


PALTA JESIENNE 


męskie i damskie z gwarantowa- 


damskie t męskie z materjałów 


futrzane, futra. 


KURTKI :*:: 
GARNITURY © 


skórzane, rto- 


Dla Pp. MYŚLIWYCH Poleca 
J. ZIELIŃSKI i S-Ka 


Pasy ładunkowe, Fu erały i drobno 


myśliwskiej Siatki, Plecaki i Steki 
Bracka 232 | 
(r H. LEWIN Starszy 


WENFRYC7NF ! niemoc nte- skórne. 


UJ 


WODA Analizy. Elektroleczenie. Od 9 — 12 
KOLOŃSKA d i od Eas Niedz. 9—2. 
NIFCAŁA 12 
I MYDŁO Niezamn$a%m cenv tecznicowe 


WENERYCZNE 


skórne i niemoc, elektroleczenie 


Dr. M. ALTFELD 
8 — [l r., 3 — 9 w. HOŻA 50 
f; (przy Marszałkowskiej) 
lezamożnym oeny leo | 


dla sportowców niezbędne, 
Oryginalne tylko z firmą 


; 


U 


Na RATY. 


} 


! nych materiałów, najnowsze fasony * 


ZIMOWE PALTA‘ 


, czysto wełn. na watolinie, kołnierze 


we oraz burki sła- 


Ą 


| 


; 


| wizytowe, sportowe, smokingiit p.” 
Niewrażliwe na wstrzaśnienia. Brak ołowiu, brak kwasu. niema zsiare j w 
czenia, zbędność odczytywań wagi gatunkowei. niewrażliwa na przeła- | © = UWIE 
dowanie, na zwarcie może pozostawać przez czas nieograniczony W me RY d 
stanie naładowanym lub wyładowanym, UBIORY WDJSKOWE 
Zbędność dozoru — tylko dołewanie wody destylowanej. Nie boi się 
mrozu. Trwa dłużej, niż jakakołwiek bądź baterja — jest więc baterią | PRACOWNIA KRAWIŁGKA NA MIEJSCU 
najtańszą. Prospekty na żądanie. | HENRYK KURC 
NIFE - AKUMULATORY STALOWE Sp. z 0. 0. 
Warszawa, Polna 16, tel. 82-66 b MARSZALKOWSKA dla 
adres telegr. NIFE Warszawa | Filia, TAR OWA 41 j 


—— w O A 


"Tajemnica ostatnich 62 punktów 


Zmiany i możliwości na horyzoncie rozgrywek ligowych 


Mistrzostwa ligowe znajdują się! 
Już w stadjum „ostatniej kwadry*. Że 
156 meczów pozostało bowiem jeszcze 
do rozegrania zaledwię 31, a więc pra- 
wie ściśle piątą część całorocznego pro | 
tranu. 

Tabela, którą zamieszczamy obok, 
wykazuje szczegółowo jakie mecze po ł s 
zostaly jeszcze każdemu z 13 klubów | te. Dobra pozycja jej opiera się prze- 
do odrobienia. z uwzględnieniem ich ko | to na meczach pozostalych, z których | 
łejności i boisk. Jeżeli spojrzytny rów- | Jeden tylko (z Ruchem) wojskowi gra- 
nocześliie na tabelę dotychczasowego lą poza Warszawą. Mecze na własneni 
dorobku mistrzostw można już bydzie boisku nie są jednak łatwe, gdyż wal- 
wysnuć pewne wnioski o prawdopo- ka toczyć SIę będzie z dwoma rywala- 
dobnym dalszymi przebiegu walk ligo: | mi do pierwszeństwa i... dwoma mari- 
wych. 

Teoretycznie tylko Wisła znajduje |g 
się poza sierą spadku, gdyż posiada- | 
nych przez nią 27 pkt. nie mogą W 
żadnym razie osiąznąć ani Pozoń, (12 
».) ani Furyści (14 p.) wygrywając na- | 


Legia ma tyleż punktów straconych | 
co Warta, lecz o dwa mniej zdoby- 


Ceram | Auch | Mirona je Forca je 72907 | 


lo Pogon |© Twrysert 


Tead: 


Garbarnia © warta 


Jutyści 


straconych, t. j. o 5 więcej niż ma ich 
Wisła. 

Jeżeli uznać 20 pkt. Cracovii za gra- 
uicę chroniącą od degradacji, grupę klu 
bów zagrożonych spadkiem do klasy 
A otwiera Polonia. Posiadane przez nią 


mistrzowski, to znów — egzystencja 
w extraklasie, x 

Warta, wobec słabej obecnie formy 
i niepomyślnego programu meczów nad 
chodzących (tylko jeden w Poznaniu), 
zdaje się utraciła zupełnie możność wy 


lzatny 


Czarne punkty oznaczają mecze rozgrywane na własnem boisku 


Zega jo Preno Potera aaah | re 


się np. Czarni, I. F. C., Turyści i Po- 
goń. Niezwykła ambicja ex-mistrza 
Warszawy nie wyklucza przecież zdo- 
bycia jeszcze jakich punktów w trzech 
innych meczach, (z Cracovią, Wisłą i 
Garbarnia). co powinno nietylko odsu- 


12 Jutyśce 43 Togor 


Leggja 


, giej, byłby to ładny finał mistrzostw! 
Znajdujący się narazie ua 10-teim miej 
i scu Ruch jest jedynym obecnie klubem, 


|który czeka pięć kolejnych meczów 
iii własnem boisku. Nie może ulegać 
| 


najmniejszej wątpliwości, że przyniesie 


bicia się raz jeszcze na czoło tabeli. To | 18 pkt. i możliwy do wygrania mecz | nać od Polonii groźbę degradacji, lecz | to ślązakom sporą garść punktów i po- 
samo trzeba powiedzieć o Cracovii, | z Turystami w Warszawie, wszystko | utrzymać ten klub na dotychczasowej | lepszenie pozycji. Ruch i Polonia zatem 
która walczyć będzie jedynie o lepsze | to stwarza dla Polonii sytuację o wiele | pozycji w tabeli. Z ostatniego miejsca; zdają się stanowić w drugiej grupie — 


OBECNY STAN ROZGRYWEK LIGOWYCH 


iderami tabeli. Raz stawką będzie laur | miejsce. Ciąży na niej bowiem 18 pkt. pomyśluieszą, niż ta, w jakiej znaśduiąi w pierwszej rundzie, na 7-me w dru- | parę czołową. 


| Trzecia drużyna stołeczna — War» 
,szawianka ma wprawdzie 17 pkt. zdoe 
bytych, lecz i 23 pkt. stracone, co sta= 
wia ją tuż obok Pogoni (25 pkt.) oraz 
1. F. C. (24 pkt.). Atutem Warszawian- 


wet wszystkie swe pozostałe 6 me- i a y i | ramek Punktów pk są jednak trzy mecze do rozegra- 
| Kw kt e wszakże kl A ui s $ S g = 8 be, Š 2 S Ò l K | ORO ca ak RW a, > 
praktyce ws , klasa A nie za- 8 o d U u) & o > s | Sa = | Bag li 3 ym, 4 ra 
zraża już całej pierwszej szóstce ligo- | e 3 z Ò = a R 5 a e R 33/28 $3 39 | żyć się na horoskopy, to i Warszawiam 
waj, którą kończy Cracovia z 20 pkt. | ła u | | | kę zaliczymy przeto do grupki wspól- 
zdobytemi i 18 pkt, straconemi. | ) 6 1:3 ] 4:4 f Giai || 2:1 | ARG, nej z Ruchem i Polonią. Dodać trzeba, 
Po ostatniem zwycięstwie s Ru- Wisła L 0:5 5:1 4:2 2:3 4:4 5: 4:2 12 3 5 58 38 4 | Pema GA ra cztery ty- 
-Polonii dł przejściow à J 7 j i godnie do aździernika i mają czas 
S A ztugyddić EKSA T 1:3 Os CDM 21 28 o| sf s | s | sr | 25 | 15 | zebrać sity do walki AO 
ci” z poipoia N ii 4:1 AE p : 4:2 aj ET | P fi SRG SPU e PRASA 5 
wa muszą Dy M n . 3 : : 2 A : : 11 2 1 49 35 4 | 16 igi, kryje się wśród pozostałej czwór. 
aam „dm M GA PAG DAO DA AOS NA RE BE Ta 
j i i i ; ; ; i : > 1:1 : grożona jest Pogoń oraz I. F. Ç. Mają 
T A a z bez Garbarnia 1:0 5:1 0:3 3:1 5:0 3:5 0:3 4:2 10 4 5 50 37 24 | 14 | one Pk e W meczu n włas= 
razach . | i ; 20 b 3:2 | 1a | 34 2:0 i | nem boisku. Pogoń gra przecież jeszcze 
wdowa E e ARETA E SRE 33 | 2a | a | aż | 2 | za SST 2] 6 ||cgólem 6 razy, zat i F.C ika. rar 
1 - ł . : inusem, Trag - 
R 4% Eo z ke extra Cracovia B a: A 1:1 m 2:2 | 0:3 | 0:1 1 6 6 40 31 20 | 18 ky RA na tem, a każdy Z tych 
(3 . ę : 7 , klubów musi zostawi rywali poe 
Najlepszą obroną natomiast poszczy- Bolonia 2:4 2:0 1:1 | | 2:2 3:6 2:1 4:1 6 4 9 38 | 46 18 22 za sobą. Mora być niemi eae Tu. 
c: A uca EN a ja z d 0:5 i xl 2:0 3: 0:4 j ryści i... i Ci kom znaleźli valg 
7 4 N 2:4 1:3 2:2 4:2 1:4 1 i | w sytuacji nader ciężkiej: mecze z Wis 
i cym atakiem tylko 29 razy, przyczem Warszaw 3:2 2:1 0:2 | 1:5 L Ło | 49 | 00 5 i wy. 20 | 43 | 17 | 23 | słą i Pogonią we Lwowie oraz Wartą, 
psovi ty O conajwyżej z i | 32 | 63 | 41 i 42 | 6:0 ę Ą swł AROSA GE AED Garbarnią 1 Cracovią na wyjezdnem 
Niewiele zo prezentuje się obro Graid) ka i 0:2 PSS 5? E f e; ARA kdo AG 
e 7 ; h ć s zdarzył przytem tak, że lwowia- 
kk Cracovii z 31 straconemi bramka- Ruch i 1:4 3:0 U 1:4 A G éi 6 4 8 | 31 | 38 | 16 | 20 hig salohoi E; K. S.) pierwszym LG 
: g j ; p em, który kończy swe rozgryw 
| Swojego rodzaju curiosum stanowi 1:2 1:1 1:4 0:6 1:1 , > od 3 listóozda ra trzy tórodaja bę 
t drużyna vice-lidera ligi Ł, K. SK. LEC. 2:4 1:2 1:0 4:0) :0 4:3 0:0 U 5 5 p F BO 5 25 dą Czarni bezsilnym świadkiem walki 
swoję zaszczytne stanowisko i p f „2 ; > i M R 
potrafiła zdobyć, stosunkiem bramek | Turyści e % 1:2 | 0:0 | 2:0 = 3:0 i2 6 2 aE E OA e | 14 |peż EAEk a któ- 
37:37! Na usprawiedliwienie łodzian . a Y j 7 | rzy z 6-clu gier pozostałych trzy mają 
przypomnieć wszakże trzeba, że małą Pogoń 2:4 2:3 3:4 | 6:1 1:1 2:0 | 3:4 1:0 5 2 11 32 39 12 24 || w Łodzi. Powinni sto wydostać si 
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s 


oni na sumicalueigdna szczególną po- 
© rażkę (0: covią), która zasadni- 


| €ż0 psuje.im bilans bramkowy. 
at é label wyczynami poszczye 
Ją napady I. F. C. oraz War- 


` szawianki. W 20-tu meczach zdobyły 

| ONE ZA sdn DŁ. 30 bramek, co 

jest obok 26 bramek Turystów w 18-tu 

mecząch, minimum sprawności strza- 
łowej. 

Do Czarnych należy oddawna rekord 


CO SŁYCHAĆ U PŁYWAKÓW 


cić ua taśmę to co jest najważniejsze ìl polo Hakoahu bielskiego, został przez 
najistotniejsze. swój klub zawieszony na rok za od- | 
Bracicjowski najlepszy gracz water- | mowę grania w meczu przeciw Makabi 


Protest AZS-u warszawskiego prze- | ratora, ale nadewszystko, jako stary 
ciwko przyznaniu mistrzostwa Polski , sportowiec doskonale film i Jego zada- 
w skokach z trampoliny Schnatzków- | nia zrozumiał, umicjąc zawsze schwy- 


| Jeszcze ze streiy zagrożonei 
| * 


„Najbliższa niedziela dnia 13 paździer= 
nika wprowadzą do walki wszystkich 
pretendentów do tytułu mistrza | wszy- 
stkich kandydatów do spadku. Odpo- 
szywa natomiast trójka drużyn, tworzą 
cych specjalną grune zagrożonych wa- 
rumkowo: Polonia, Ruch I Warszawian- 


nie (B. B. S. V.) został przez komicję 
sportową P. Z. P. odrzucony. Protest j 
ten oparty był na tem, że sędziowie 
w myśl p. k) przepisów międzynaro- 
(dowych dla skoków, zezwolili Schnatz- 
pzownie na powtórzenie skoku, zdaniem 
AZS-u bez dostatecznych podstaw. Sę- 


utraconych bramek (49), który Ilwowia- 
nie powiększają z meczu na mecz. Rów 
nocześnie jednak trzeba stwierdzić, że 
Czarni są vice-Hderem w bilansie 
strzełonych bramek (52), dzięki królo= 
wi strzelców — Nastuli, 


| EE mP" por m 


r %* dzia główny Row p. Fächer sta- 

y j A nął na stanowisku, że orzeczenie sę- 

: i ina Raabe Oki; Be Ao „skoków w tej mierze dotyczy 
$ ' l kwestji faktu, i temsamem odwołania 


jakie dwa kluby stoczą się w otchłań | 
klasy"Ar Można jednak spokojnie roz- | 
patrzeć svtuacię i objcktywnie stwier- | 
dzie pewne możliwości poszczególnych 
rywali. > 

Trzy drużyny posiadają obecnie 
niema! równe'szanse na koficowy triumf 
sd rozgryvkaci Wisła, Garbarnia i Ł. 


. M 


od nicgo być nie może. Komisja Spor- 
towa po zasięgnięciu opinii F. l. N. A., 
która interpretację p. Fachera całko- 
wicie potwierdziła, protest odrzuciła, 
nie wdając slę w merytoryczną stronę 
podstaw, dla których sędziowie na po- | 
wtórzenie skoku zezwolili. Stwierdzić 
| trzeba w każdym razie, że tym sposo- 
| bem mistrzostwo dostało się w najgod- 
niejsze ręce. 

= Polski Związek Pływacki wespół 
z „Wytwórnią Doświadczalną* wypu- 
szcza w najbliższym czasie pierwszy 
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Dotychczasowy der i dwukrotny 
mistrz ma narazie najwięcej punktów 
zdobytych i najmniej straconych, lecz 
z czterech pozostałych mec gra je- 
den tylko u siebie w domu, trzy zaś  ;: RÓ] 
stem” Oi THIEL 
uważać za pewne spotkania wi ne k — ny zdjęc z 
nanat Z marudefami igoweni? vA WŁ c podle p neu SEI: 
właśnie te kluby Walczyć będą najza- | *"a — Delgja, 4 olei przej- 
raka. M Mee 

t ać pun w pływ ony- 
eA na daełorodowisty 3 pkt. zdo | wanych przez naszych trenerów i i 
hyte 1 jeden stracony, lecz benjaminek | lepsgych m pauików z Kotem, Bocheń 
19 used gra jeszcze trzy ETOR w KB skin i Szr z o IAW na czele. 

a owie z klubami końca tabeli co przy Poszczególne elementy stylu klasycz 
i nieść mu powinno 6 dalszych punktów. į nego, crawla, startu, nawrotów i t. d. 
| 505 WIEM 4 4 pre | Sdp mowane są oddz tak że widz 
1 4 Turystanii w Łodzi, który w razi ie może zana rać to, czego 

zwycięstwa Garbarni wzmocni potęż- | nie dostrzeże jego oko na zawodach. 
| miłe jej aspiracje na mistrza. Oprócz tego film zawiera piękne 

Ł. K. S. wreszcie, dotychczasowy vi- | zdjęcia skoków Deutza, Maerza, Sznatz 

ce-lider, posłada w  teorji również |kówny i in. dokładne zdjęcia dokona- 
f wszelkie szanse na zdobycie mistrzo- | ne z bliska wszystkich elementów tech 
seva. Przy kolosalnem szczęściu ło- niki waterpolowel, w wykonaniu świet- 
zd „pub barat obronie moga m gwe nego kaatoc? pro "ah 
zdobyć ze 6 pkt. w pozostałych do ro- m nakręca ~- Wisłocki, któr 
zegrania 4-ch meczach, | nietylko posiada zalety świetnego kad 


a — 


nad tennisistami K. K. T. 


Wobec równości punktów w mistrzo | równa Wittmann 3:6, 4:6, Pozowska, 
stwach wewnętrznych okręgu katowic- ; Maszewski — Martickowa, 
ko-śląskiego musiały powyższe kluby / 4:6, 2:6. 
rozegrać trzecie spotkanie na neutral--| 


—————+22222)>)>0)>o A 
- ZWYCIĘSTWO SOKOŁA (Kraków). 


Foerster ; Sti 


Jak widać z powyższych wyników K. | dałacych pięściarzy? 


SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego” 


(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela) 


„łodzianin“. Poświęcamy Łodzi tyłe| P. „Zlut. z Częstochowy”. Gerbich 
miejsca, że w żadnym razie nie można j bawi w Ameryce Południowej. 
nas posądzić o zaniedbywanie tego śro-| P. Rom. Sz. Gdańsk. Dziękujemy 
dowiska. Kołodziejczyk, jeździec o nie- | Prosimy o pamięć. 
wątpliwej klasie, nie zdobył sobie sym-| P. J. Lewk., Warszawa. Pismo nasze 
patji kolegów w Biegu Dookoła Pol-| wysyła sprawozdawców na, własny 
ski, — to jest tajemnicą polyszynela koszt. Ma pan rację, — takiej szybkości 
Czy Szamota przegrał na treningu o jdntornaca a w naszej prasie sporto- 
Pusza, czy nie — niewiele nas to obcho- | wej dotychczas nie było. Dziękujemy 
dzi, — wystarczy że wygrywa na za- | zą słowa uznania. 
wodach. Drugie miejsce ŁKS-u budzł| P, Kaz. Kron, Lwów. W Minister- 
w każdym uznanie, Turystom życzymy stwie Spraw Zagranicznych istnieje 
polepszenia w tabeli. przy Biurze Propagandy i a : 
P. Rom. Kraj., Kraków. Fakt że W cjalny referat sportowy pod kierowni- 
rent sportowy — najpopularniejszego |ctwem p. Wł. Daniłowskiego. 
dziennika krakowskiego jest namiętnym | ari i 
stronnikiem Wisły mie jest ani dla mas. | można być zwolennikiem Warty i moż- 


ani dla nikogo tajemnicą. Dla Cracovił na równocześnie uznać, że Wisła jest | 


Żywimy szczere uznanie za jej stylową | jednak bardziej wytrzymała i odporna 
gre, nie mniejszy podziw mamy dla Wi- | nerwowo. Z złupstwanii o sędziaci-Ży 
sły za jej bojowość. Oba te wałory uz- dach nie będziemy polemizowali. 
na każdy nieuprzedzony i kulturalny | P. Mar. Milcz. Poznań. Sędzia Rum- 
miłośnik piłki. Polemizować nie bę- pler nie jest i nie był członkiem Wisły. 
dziemy. i Należy on do Makabi (Kraków). 


PEERRNNNER OE | ICE ZORRO E WTA R OE ZERO | f 


Z RÓŻNYCH DZIEDZIN 


Nie Fontowicz lecz Koźmin wyje-| Koła plikarskie Łodzi obiegła plot- 
chał, jako bramkarz rezerwowy re- ka o ciekawej tranzakcji, jaką podobno 
prezentacji polskiej do Gracu | mają przeprowadzić da łódzkie klu- 

Popularny bokser polski Ran wyru- by. Orkan i ŁKS. Or a ma wydać 
Sza z Paryża ue jak brzmiał pierwot- | swemu napastnikowi Milerowi zwol- 
nie zamiar Leclairc'a 6-go, lecz 14-go |nieuie dla ŁKS-m który ma się zre- 
października. Początkowy celem pod- | wanżować zwolnieniem  Jeżewskiego 
róży bokserów jest wyspa Kuba, gdzie | dla Orkanu. 7 
rozegrać niają po jednym meczu. Z| Stefański wygrał bieg dookoła zie- 
Kuby Leclaire z trójką swych pięścia- | mi radomskiej, uzyskując na dystansie 
rzy rusza do St. Zjednoczonych. 1165 kim. czas 5:53:54 sek. Po półgo- 

Zawdzięczając trenerowi bokserskie  dzinnej przerwie przybył Kafar (Kiel. 
mu Nispiowi zabrali się do energicznej | T. C.) 6:24:44. 3) KŚ) (Sosnow. T. 
Pracy nad sobą, obaj b. mistrzowie |C.), 4) Przybysz (AKS). 5) Amdrusz- 
Polski Tomasz Konarzewski k Erwin kiewicz (Policyjny KAS — Lublin). 
ibbe. Czy aby to ziiowu nie słomiany | Dotychczasowy rekord w biegu został 
zapal obu tak wspaniale się zapowia- PL 55 minut! Startowało 34 za- 
,wodniKów. 


Prasy spe- | 


P. Józ. Eld., Poznań. Naszem zdaniem | 


na mistrzostwach Polski w Cieszynie. | 


Braciejowski zasłaniał się kontuzją, ja- 
ką miał rzekomo ponieść w zetknięciu 
się z Kratochwilą na meczu z AZS-em. 

Rafał Kratochwila przebywa obecnie 
w kraju, a to celem odbycia służby 
wojskowej. Z wybitniejszych pływa- 
ków służą obecnie w wojsku Kot i 
Szrajbman. 


Warszawski Okręgowy Z. P. prze- 
chodzi obecnie kryzys. Komisarz P. Z 


P. p. Mayzner, który wyznaczony był | 


na okres parotygodniowy, zdoływał 
dwukrotnie w ciągu lata walne zebra- 
nia, które jednak nie dochodziły do 
skutku dla braku quorum. Tym sposo- 
ben! okręg pozostaje pod rządami ko- 
misarskiemi już od czerwca. Zwołane 
będzie obecnie walne zebranie zwyczaj 
ne, które wybierze Zarząd na kaden- 
cję 1930 roku. 


| Mistrzostwa słowiańskie w r. 1930 od 
| będą się w Lublanie w drugiej połowie 
sierpnia. Termin ich ustalony zostanie 
w ten sposób, by w drodze powrotnej 
kilku najwybitniejszych naszych za- 
wodników mogło wziąć udział w mi- 
strzostwach Europy w Wiedniu. Roz- 
ważany jest również projekt urządze- 
nia przy tej okazji meczu Polska — 
Austria. Tak czy inaczej, start naszych 
pływaków w Wiedniu nie pociąznąłby 


kosztów dodatkowych. 

W mistrzostwach Europy na r. 1930 
|w Wiedniu startować powinni zdaniem 
naszeni, na podstawie obecnych wyni- 
ków następujący zawodnicy: Maerz, 
Schnatzkówna i Schłesingerówna w sko 
kach, Reicherówna na 200 m, klas., Kar- 
liczek na 100 m. nawznak, Kot na 400 


za sobą w tych warunkach żadnych | 


ka. 

Sensacją dnia bedzie niewatpliwie 
spotkanie Wisły z Legia w Warszawie. 
Nie silimy się odzadnać. która z rywa- 
lek zwycięży. natomiast ustalamy led- 
no, żę ewentualna porażka Legii prze- 
kreśli niemal całkowicie ii widoki ra 
zdobycie mistrzostwa. podczas gdy 
zwycięstwo zrówna lei szanse z ime- 
my Ta ostatma natomiast pokonawszy 
Legję. stanie się prawie 100-procento- 
wym faworytem. Pierwszy mecz dał 
wynik 4:2 dła Wisły. 

Pogoń rozgrywa ostatni swój mecz 
na własnemm boisku z Ł. K. S. Zwycię 
stwo czterokrotnezo mistrza Polski mo 
że otworzyć przed nim nowe horyvzon- 
ty w walce o pozostane w lidze, Nowa 
porażka Pogoni — to prawie decydu= 
jący wyrok losu głoszacy degradację. 
Ł. K. S. walczyć bedzie nietviko o u- 
trzymanie swej pozycii wice-łdera, lecz 
o cegiełkę do triumfu końcowego. W 
Łodzi lwowianie wWegli 0:2. 

Drugi łwowski klub — Czarni, mają 
leszcze trudniejsze zadanie. gdyż zdo- 
bycie choć jednego punktu na Warcie 
w Pozmamu irależv do rzedu prac svzy 
fowych. We Lwowie poziiańczycy zwy 
ciężyłi 4:1. 
| Garbarnia, która w pierwszej rumdzie 
rozgromiła Turystów 8:2. iedzie dać Im 
| rewanż w Łodzi. Tu wiele zależeć bę- 
dzie od składu drużyny krakowskiej 
| (Pazurek kontuzjowany w Gracu) oraz 
jod niesłychanego szczęścia łodzian, 
którzy Wartę up. pokonali 2:1, dzięki 
dwu rzutom karnvin, 

Cracovia wreszcie bedzie miała oka- 
zję zrewanżowania sie ua IFC za po- 
rażkę 0:1 w Katowicach. Spodziewać 


i 1500 m., Bocheński na 100 i 400 m. | się należy. iż znana ostra gra katowi- 
i sztafeta panów 4 x 200 m. Najlepsze | czan, którzy bezwzględnie walczą o u= 
szanse mają panie w skokach, a to wo- į trzymanie sie w lidze, nie przeszkodzi 
bec słabej i nikłej liczebnie konkuręn= | biało-czerwonym powtórzyć sukcesu z 
cji. niedzieli nad Żidenicami. 


A 
LEGJA (Ponań) - MARYMONT 4:1 


Spotkanie o wejście do Ligi 
Marymont wiele zawdzięcza szczę- | Poza doskorałym bramkarzem (który 
Ściu, że tylko z takim wynikiem wy-| nino odniesionej kontuzji w pierwszej 


| szedł z tych zawodów. Przewaga Legii | połowie, do końca honorowo bronił na 
była wprost przygniatająca. Bramkarz | 10 min. tylko schodząc z boiska), wy- 


i nych kortach AZS w Krakowie. 
Zwyciężył O. T. Sokoła bijąc po raz 
i pierwszy w tychże rozgrywakch K. K. 
T. i zdobywając puhar okręgu. Po- 
szczególne wyniki były następujące 
(gracze Sokoła na I miejscu): Jurczyń- 
ski — Foerster 4:6, 5:7, Andrzejewski 
r Wittmann 6:3, 6:3!! Kormicki — Da- 
vid 6:2, 7:5, Maszewski — Pielock 6:3, 
6:1, Gajewski — Kaczor 6:1, 6:4, Bie- 
lecki — Grzesiak 1:6, 4:6. Gry pań: 
Pozowska — Volkmerówna 7:5, 3:6, 
|. a0si211 Bielecka — Martickowa 6:0, 
6::. Gry podwójne: Bielecki, Jurczyń- 
ski — Foerster, Wittman 4:6, 1:6, Ane 
órze'ewski, Maszewski -- David, Pie- 
Inch 6:1, 6.2, Ggjewski. Misiąg — Grze 
osish Kaczor 1:0, 6:3, 6:3. Gry miesza- 
e; Bigjecka, Andrzejewski — Volkine 


` 


IK. T. wystąpił bez Steinera i Dubień- Balsam, były gracz krakowskiej Ju- 


skiej, co kosztowało go przegraną. 
Sensacją spotkania były zwycięstwa 
Andrzejewskiego nad  Wittmannem 
(pierwsze po 2 porażkach) i poprawia- 
jącej się z meczu na mecz Volkmerów- 


a treningi bokserskie Nispla uczę- | 
SZ olo 4 R Ów. j 
najbliższym czasie E PORE A wla ostatnio Hakoahu łódzkiego przeniósł 
Łodzi zawody bokserskie, gdzie uczest się do Bielska, gdzie wstąpił do tamtej 
nicy kursu treningowego Nispla wyka- | szego Hakoahu. 
żą się ze swych umieletności. Trener | Basn pływacki w parku sportowym 
nej nad Pozowską, która zresztą nie | Nispel naogół jest zadowolony z postę- |ŁKS jest już na ukończeniu. Oddany 
była w najlepszej formie. Bardzo do-| pów swych uczni. R on jednak będzie do użytku publicznego 
brze i pewnie grali Foerster z K. K. T.| Narciarze polscy wyjeżdżają w To-| dopiero w roku przyszłym. 
i Bielecka oraz Jurczyński z Sokola. , ku bieżącym na mistrzostwa Europy w|  Delegat>m Polskiego Komitetu O- 
Sokołowi, który po raz pierwszy zdo| Oslo (7 zawodników). na mistrzostwa į limpijskiego na okręg lódzki został 
bywa mistrzostwo okręgowe, należy | Niemiec (7 zawodników) i na mistrzo- | mianowany p. inż. Ryszard Ka- 
życzyć dalszej, wytrwałej pracy i osią- | stwa Czechosłowacii (15 zawodników). nenberg z Pabianic, prezes klubu spor 
gnięcia jeszcze piękniejszych wyników.| Międzynarodowe s 
W finale turnieju wewnętrznego K. skie o mistrzostwo Polski rozegrane der* i b. prezes 
S. Cracovla zwyciężył Horain Landaua | zostaną w Zakopanem w dniach 11 — bokserskiego. 
I w bezapelacyjnym stosunku 6:0, 6:2,| 16 lutego. Spodziewany jest udział za, Tichauer (IFC) i Żelazny (Polonia) 
6:0. Mistrz Polski juniorów nie brał nie- | wodników norweskieli. fińskich. szwaj- otrzymali wwolnienie od swych klu- 
stety udziału w rozgrywkach, -I parski. auuielskich i czeskoh bów. 7 ż 


łódzkicgo 


m 


W |trzenki, następnie Hasmonei hwowskiej 


zawody narciar- towego pracowników iirnry „Kruschen-/ 
związku | 


warszawian Głowacki był bezsprzecz- 
nie najlepszym graczem na boisku i ie- 
mau Marymont ma do zawdzieczenia tyi 
ko 1:4 porażkę. Wszystkie bramki pa 
i diy dopiero po przerwie. przyczem Ma- 
rymont z przeboju uzyskuje przez Chu- 
,dzikiewicza pierwsza i ostatnią dla 
swych barw bramke w 3 m.. wyrównu- 
je Sadalski po ładnym biegu i podaniu 
Wiesego w 27 m. Ostatni kwadrans 
przynosi Legh 3 dalsze bramki. strze- 
lone przez Wiesego (31 m.). Chmielew- 
skiego (42 m.) į Sadalskiezo (43 m.) 
przyjętę z ogromnymi entuzjazmem na 
szczelnie wypełnionej widowni. 
Marymont zaprezentował się w Poz- 


różniała się jeszcze lewa strona ataku. 

W Legii atak za dużo kombinował. a 
za mało strzelał z każdej pozycji. co 
tylko mogło prowadzić do celu. Pomoc 
doskonale współpracowała z atakiem, 
obroną niewiele miała pracy, jak rów- 
nież į bramkarz. 

Na podstawie dotvchczasowych wy- 


| ników Legia powinna w dalszych roz- 
:grywkaci. odegrać rolę, choć gra 3 z 


rzędr mecze na obcych boiskach. 
Sędzia p. Jarosz z Lublina b. dobry; 

trzymał w karbach obydwie drużyny, 

nie odgwizdywał nastrzelonych rąk, sę 

i dziował bezstrommie a stanowczo. 

| Marymont rozegra jeszcze zy Spot. 


naniu zaaczuio gorzej od L. F.S.G.Zej kania o wejście do Ligi: 13.X z ETSO 


i 


i spó? eaozół przeciętny. hałaśliwy j zj w Warszawie, 20-40 z Polonia tw Byd- 


"dużemi skłonnościami do b. ostrej gry. ! goszczy i -go z Legjąa w Warszawie, 
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Ostatnie akordy sezonu lekkoatletycznego 


Martelin, słynny maratończyk 
Ski, pokonał w biegu przez Helsing- 
fors na 25 klm. Sipilę w czasie 1:22:18, 
Ah i. nowego rekordu światowego. 

Na zawodach w Paryżu Niemcy zo- 
stali pokonani na całej linii. 100 mtr. i 


200 mtr. wygrał Cummings (Am.) przed | 


Kórnigiem w czasie 10.8 i 22.2 (Schló- 
sskę był 5-ty i 6-tv): 3000 m. Moufines 


35 sek. przed Hanlonem; 400 mtr. Han- | 


lon (Ang.) 50.5; 800 mtr. i 1500 mtr. La- 
doumegue 1:56 i 4:01,4; 5000 mtr. Lou- 


kola (Fin.) 15:20,4, 2) Beccali (Włochy) | 
© 3 mtr., 3) Trampen (Fr.); Niemiec | 
Kohn przegrał o zgórą okrążenie. Skok | 


wdal Meier (N.) 671: wwyż Philippon 
180; dysk Winter 45.57, 2) Noel 44.55; 
oszczup: Degland (Fr.) 65..83. 
428 w skoku o tyczce osiągnął na za- 
wodach w Drontheim Charles Hofi. 
Tylko długie dystanse będzie już te- 
raz biegał Nurmi. 1500 mtr. i 3000 mtr. 


są już dła niego za krótkie. Jeszcze | 


przed pięcioma laty, gdy był u szczytu 
formy odpowiadały mu one najbar- 


dziej. Nurmi nie ma zamiaru wycofać | 


się z czynnego życia sportowego. Każ- 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 12 pazździerntka 1929 r. 


Na arenach sportowych całego świata 


fiń-| dy przybywający rok przedłuży jedy- 


| nie jego ulubiony dystans. 

Wynurzenia te zdobył u Nurmiego 
pewien dziennikarz francuski. Zapyty- 
wany o przyczyny porażki do Petkie- 
wicza, Nurmi złożył ją na karb zmę- 
czenia podróżą, nieodpowiedniego dy- 
stamsu, nie przypuszczał pozatem, Że w 
Polaku znajdzie takiego przeciwnika. 

Zawodniczki łotewskie osiągnęły 
ostatnio szereg doskonałych: wyników. 
Dauksza wygrała 60 i 100 mtr. w 7.9 i 
13.2; Krumina 1000 mtr. w 3:27,2 przed 
Petkiewiczówną 3:46,8 (siostrą Świet- 
nego długodystansowca polskiego); Lie 
ipina — skok wdal — 561: Karlsome — 
kula, dysk i oszczep — 10.05, 33.99 i 
31.57. 

Mistrzostwo Łotwy w dziesięciobo- 
ju zdobył Dimze z doskonałym wyni- 
| kiem 7183.26 pkt. Najlepsze wyniki mi- 
|strza to kula — 13.69, dysk — 41.82, 
tyczka — 320, skok wdal — 658. 

Na zawodach w Wiedniu Vetter u- 
stanowił nowe rekordy w rzucie ku- 
lą — 1356 i oburącz — 25.76. Bezwoda 
w oszczepie oburącz mał 98.39. 


Maraton o mistrzostwo Niemiec wy 
lgrał Hempel w czasie 2:47.43, przed 


NA RINGACH ZAGRANICY 


| Niemcy pokonały Danję w spotkaniu 

międzypaństwowem w stosunku 10:6. 
| Spotkanie było sędziowane doskonale, 
jak podkreślają wszystkie dzienniki 
przez sędziego polskiego Willy Snop- 
|ka. Wyniki szczegółowe były następu- 
jące: w. musza — Fickert (N.) bije na 
punkty Christensena (D.); w. kogucia— 
| Ziglarski (N.) nokautuje w pierwszej 
| rundzie Clausena; w. piórkowa — My- 
ken (D.) bije na punkty Ficka (N.); w. 
lekka — Virnich (N.) bije Petersena 
(D.); w. półśrednia — Sande (D.) zwy- 
| cięża Walthera (N.); w. średnia — Ski- 


Mirtelem 2:52:03 i Kroupą — 2:58:32. 
Lloyd Hahn doskonały  Średniody- 
stansowiec amerykański został trene- 
rem Uniwersytetu Virginia z pensją 
10,000 dolarów rocznie. 

a 


Piłkarstwo austrjackie poniosło do- 
tkliwą porażkę w Budapeszcie, ulega- 
jąc reprezentacji Węgier w stosunku 
1:2, W-”wv górowali znacznie nad 
reprezentacja austrjacką, i gdyby nie 


. W SZTUCZNEM SŁOŃCU. 
Moment z meczu piłkarskiego, rozegranego w Kalifornii... o północy. Sztucz- 
ne oświetlęnie jest pięciokrotnie silniejsze, miż naturalne oświetlenie sło- 
necz ne, 


|binsky (N.) bije Ludvigsena; w. pół- 
ciężka — Thyge Petersen (D.) bije Fig- 
| gego (N.); w. ciężka — Michaelsen (D.) 
| ulega na punkty Neuselowi (N.). 

Mistrz Europy wagi półśredniej 
Genon pokonał z trudem nieznacznie na 
punkty powracającego do formy Laffi- 

| neura, doskonałego boksera francuskie- 
| go. zwanego następcą Carpentiera. Lafi 
| neur w okresie spadku formy stracił ty- 


Spotkania piłkarskie ligi angielskiej 
stały pod znakiem nierozstrzygniętych. 


ce grał tu Everton, który w obu spo- 
tkamiach (z Sunderlandem i Arsenalem) 
miał wyniki nierozstrzygnięte. Na cze- 
| le tabeli utrzymuje się Leeds United po 
zwycięstwie nad Sunderlandem. Arse- 
nal po stracie jednego punktu do Ever 


|5 remisów na 12 rozegranych meczy to | 
rekord swego rodzaju. Pierwsze skrzyp | 


| szłoroczny Sheffield Wednesday dzię- 
ki zwycięstwu nad Burnleycii 4:2. Czo- 
lowa grupę tworzą w tei chwili kluby 
mające ponad dziesięć punktów: Leeds, 
Sheffield Wednesday, Manchester City, 
Arsenal, Derby County, Middlesboro- 
ugh i Westham United. Trzy pierwsze 
kluby mają zaledwie po pięć punktów 
straconych. Pięć drużyn ma po dzie- 
więć punktów, a następne ‘pięć po 


LOUKOLA 


wwyciężył w klasycznym biegu ma 
5000 mitr. „Prix Jean Bouin’. 


RÓŻNE WIADOMOŚCI 


Szwed Gustavson przepłynął ostat- 
nio 400 mtr. st, dow. w doskonałvm 
czasie 5:09.2 sek. Arne Borg znalazł 
więc groźnego przeciwmika u siebie w 
ojczyźnie. 

O potędze pływactwa niemieckiego 
znacznie wytmowniei. niż _ rekordy 
świadczą wyniki młodzieży. Na ostat- 
nich zawodach w Lipsku osiągnęli oni 
naprzykład następujące wyniki: 200 
mtr. na piersiach — 3:03. 100 mtr. na- 
mak — 1:19,5, 100 mtr. st. dow. — 
1:04,7, 200 mtr. st. dowi — 2:34. 

Braun przepłynęła 100 mtr. St. dow. 
w doskonałym czasie 1:11,7. Grendel 
osiagneta na. 100 mtr. nawznak 1:204. 

Belgia — Holandja międzypaństwo- 
we spotkanie water=spolo zakończyło się 
zwycięstwem Belgów w stosunku 7:4. 
Satatete 4x200 mir. wygrała też Bel- 
£ia w doskonałym czasie 10:02 bijąc 
Holandic 10:15.1. 

Rekord światowy na 50 kim. usta- 
mowiony przed tygodniem przez Bindę, 
pobił młody kolarz włoski (jalomi, osią 


zając czas I z. 10 m. 16 s. W biegu go- | 


dziamym Gaioni miał 42.861 klim. (Bin- 
da 42.462), 

Facchi osiągnął cw próbio pobicia 
rekordu Światowego na 400 mtr.: przez 
płotki, doskonały czas 52,4, gorszy O 
44 od rekordu Taylora, 


ZIMOWY SEZON KOLARSKI ROZPOCZĘTY 
Na torze Ved d'Hiv w Paryżu rozegrane zostały ubiegłej niedzieli 


wyścigi kolarskie. 


wego. zdobytą przez parę Louet, Mouton. 
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tuł mistrza Francji do Marcel Thila, a 
teraz staje się znowu groźny. 


łomu spakt ma czwarte miejsce, a stano- | osiem. Klasa jest więc dosyć wyrów- 
wisko viceleadera zdobył mistrz ze- | nana. 


lekceważenie 
połowie, porażk” Austrii byłaby znacz 
nie wyższa. Bramki strzelili: Takacs i 
Auer, oraz Klima dla Austrji, Sędzio- 
wał doskonale Duńczyk Hansen. 

Wacker wiedeński rozegrał w Pary- 
żu dwa spotkania z wynikiem nieroz- 
strzygniętym: z Red Star Olympique 
2:2, z Club Francais 0:0. 

Jubileuszowe 30-te spotkanie Wie- 
deń — Berlin, rozegrane w Wiedniu 
zakończyło się zwycięstwem Austrja- 
ków w stosunku 3:1. Mecz był blady, 
wiedeńczycy, dobrzy technicznie, gra- 
li bez temperamentu. Berlińczycy by- 
li dobrymi wyrobnikami  pilkarstwa. 
Na wyróżnienie zasłużył jedynie kie- 
rownik napadu Iwanowski. Bramki 
strzelili: Schalt, Pillwein i Wiesselik 
(z karnego), dla Berlina — Kirsei. 

Pierwsze spotkanie puharu bałkań- 
skiego Rumunja — Jugosławia, roze- 
grane w Bukareszcie, zakończyło się 
niespodziewanem zwycięstwem Rumu- 


nii w stosunku 2:1. Do porażki przyczy- 


Nr. 66 


Niepowodzenia piłkarzy austrjackich 


przeciwnika w drugiej | zwycięski punkt, Jugosłowianie zafó4 


| 


żyli protest przeciwko Stronniczemu 


sędziemu. 

Mistrzostwo amatorskie Czechosło« 
wacji zdobył D. F. C. Praga bijąc na 
neutralnym gruncie Spartę (Kladno) w 
stosunku 2:1. 


46 państw należy w tej chwili do 
Międzynarodowego Zwiazku Piłki Noż 
nej (FIFA). Pomijając Anglie. nienałe- 
żącą oficjalnie do FIFA. naipotężnial- 
szym związkiem sa. jak sic okazwie, 
Niemcy, liczące 7,717 klubów. 2) Fran 
cia — 5,289, 3) Włochy — 2.054. 4) Bel 
gia — 1.200, 5) Holandja — 1.030. 6] 
Czechosłowacją — 939. 7) Polska — 
595, 8) Wegry — 430. 9) Danja — 334, 
10) Rumunja — 298, 11) Austria — 245, 
Z państw pozaeuropeiskich Urugwaj po 


| siada 363 kluby pilkarskie, a Japonja— 


3U0. 

Siódme mieisce Polski w tej statye 
styce traci wiele ra wartości ieśŚli zaw 
ważymy, iż wyprzedzają ią takie małe 
państwa. jak Belgja, Holandją j Cze 


nit się sędzia Grigorow (Bułgaria), któ | chosłowacja, 


ry nie uznał prawidłowej bramki dla | 


Jugosławii, natomiast „nie zauważył” 
spalonego, z którcgo Rumuni uzyskali 


Z BIAŁEGO SPORTU 


Ameryka rozporządza doprawdy nie 
wyczerpanym _rezerwuarem doubli- 
stów. Allison i Van Ryn. którzy Święcili 
niezmierne triumfy w Europie, nie pono- 
sząc żadnej porażki, w Ameryce zostaki 
pokonani już przez trzecia parę Seller, 
Brown w stosunku 10:8. 4:6. 8:6, 8:6. 
Poprzednio mistrzowie  Wimbledodni 
przegrali z Doegem. Slieldsem i z Bol- 
lem, Maupinem. -Betty Nuthall Święciła 
zmów zmaczny triumf, bijąc w finale tur 
mieju o mistrzostwo Pacvfiku mistress 
Harper w stosimku 8:6. 7:5. | 

Borotra pokonał Boussusa w finale 
puharu Poree w stosunku 6:3, 7:5, 9:7. 
Wśród pań Matthicu zwyciężyła Fried- 
leben 7:5. 6:3. | 

Australia weźmie w roku przyszłym 
udział w puharze Davisa. Drużyna jej 
wystąpi w składzie: Crawford, Hop- 
man, Hawkes i Moon. | 

Skład drużyny czeskiej na mecz z 
Węgrami o puhar amatorski środkowej 
Europy iest następujący: Kulda, Cadik, 
Hoedi Połacek, Hlavaty. Solar, Bola, 
Muetler. Jedliaka, Oleek. Tauta. 


NIEMCY--JAPONJA 70:71 


Najcięższa walka najlepszych lekKoatletów Europy 


Spotkanie lekkoatletyczne Niemcy— 
Japonja rozegrane w Tokjo w dniach 
5 i 6 października zakończyło się zwy- 
cięstweni Niemców 'w stosunku 
79,5:71.5 pkt. A więc to. czego nie do- 
pieli w roku ubiegłym Francuzi, tego 
dokonała pierwsza potencja lekkoatle- 
tyczna Europy. 

Trzeba iednak przyznać. że niezmacz 
ne zwycięstwo Niemców. Świadczy ra- 
czej o równości sił. niż o zdecvdowamej 
przewadze naszych sasiadów z Zacho- 
du. Przewaga w biegach średnich i 
sztafetach, w których Japończycy 20- 
stają jeszcze w tyle, wyższość niezmacz 
na w sprimtach, oto przyczyna porażki. 
Niemcy walczyli w nader ciężkich dla 
siebie warunkach kfnatycznych (w Ja 
poniji panuje klimat wybitnie morski, o 
niesłychamie wilgotnem powietrzu), po 
dwutygodniowej męczącej podróży, któ 
rej śladów nie zatarł tygodniowy od- 
poczynek. Pozatem reprezentacja ja- 
pońska zrobiła mowu ogromme poste- 
py i przewyższa znacznie klasą, druży- 
nę. z którą walczyła w roku ubicgłym 
Francia. 

Jednem-słowem sukces Niemców jest 
znaczny, jednocześnie iednak zwycię- 
stwo ich sygmafzuie nam coraz dobit- 
niej zbliżame się „żółtego niebezpieczeń 
stwa* w sporcie, donosi nam. że kto 
wie „czy na Olimojadzie Japonia nie bę 
dzie przeciwnikiau, z którym najpoważ 
| niej trzeba będzie się liczyć. 

Nietvlko bowiem niezwykłe postępy 
lekkoatletów Świadczą o tem. Zawod- 
nicy japońscy cieszą się bowiem niezwy 
kłem poparciem społeczeństwa i rządu. 
Na zawodach w ciągu dwu dni obec- 
nych było 80.000- osób. protekitorem i 
| inicjatoren mityngu byt książę krwi 


| 


Oto mement z bieg I o wielką nagrodę 


BAE Khac 


niezmiernie kosztowną | mi i temi niezwykłemi zaletami charak- 
dziennik | teru į umysłu, które sprawiaią. że Ja- 
pończycy na każdem polu zdobywają 
sobie stanowisko mocarstwowe. śmiało 
i dążą owi ną drodze postepu i coraz bli- 


Kaya, całą 
ekspedycię finansował wielki 


tokijski. Maiąc więc poteżne środki fi- 
iansowce, olbrzymie poparcie społęczeń 
stwa, rozporządzając wielkiemi talenta- 


| 


MISTRZ.ŚWIATA MAZAIRAC 
walczyć będzie ma niedzielnych zawodach kolarskich na Dynasach z Szamotą 
i Koszutskiim. 


ca" 


Fa, | 
. 


ER assa 
b a 


pierwsze 
Salonu Autonrobilo- 


Wyniki szozegółowe spotkania były 
następujące: 100 mtr.: Eldracher (N.) 
10,6, 2) 'Nambus (J.) o 2 mtr..;3) Wich- 
nran (N.), 4) Anmo: 200 mtes 1) Ekra- 
cher (N.) 21.8, 2) Yoshioko (J.) 21.9, 3) 
Nishi (J.), 4) Wichmann (N.). Nailep- 
szy sprinter japoński Aizawa nie starto 
wał. 400 mtr.: 1) Storz (N.) 48.8. 2) 
Engelhardt (N.) o 5 mtr. 3) Nakayima 
(J.) o pierś, 4) Noto: 800 mtr.: Peltzer 
(N.) 1:58,4, 2) Engelhardt (N.). 3) Oka- 
da (J.), 4) Hamada (J.): 1500 mtr.: 1) 
Poltzer 4:04,8, 2) Bócher (N.). 3) Ki- 
tamoto (J.), 4) Fuyiki (J.); 5000 m.: 1) 
Kitamoto 15:30,8, 2) Tsuka (J.) o 150 
mtra 3) Dieckmann. (N.) o 30 mtr.. 4) 
Boltze (N.); 110 mtr. płotki: 1) Miki 
(J.) 15,2, 2) Weiss (N.) 15,3. 3) Takata 
(J.), 4) Trossbach (N.) upadł. Sztafeta 
szwedzka: Niemcy 1:57,4. 2) Japonia o 
15 mtr.. Sztafeta 4x200 imtr.: Niemcy 
1:27,2, 2) Japonia o 20 mtr: 

Skok wdał: Nambu (1.) 731, 2) Kö- 
chermamu (N.) 718. 3) Oda (J,) į La- 
dewig po 687. Skok wwvż: Kimura 
(3) 190, 2) Oda (J.) 190, 3) Ladewig 
F(N.) 188, 4) Wegener (N.) 170. Tycz- 
ika: Nishida (J.) 390. 2) Wegener (N.) 
'285, 3) Oda (J.) 380, 4) Kóchermann 
240. 
| Rznt kulą: Hirschfeld (N.) 1551. 2) 
| Weiss (N.) 13,80, 3) Takata (J.) 1351. 
4) Saito (J.) 12.86. Rzut dyskiem Sai- 
to (J.) 42.05, 2) Hirschfeld (N.) 41.14, 
| 3) Mabashi (1.) 40,07, 4) Weiss (N.) 
39,62. Oszczep: Molles (J.) 62,28, 2) 
Sumiyochi (J.) 57.85, 3) Suzamuma (J.) 
57,57, 4) Wegener (N.) 55,23. 

Niemcy odnieśli wiec 9 zwycięstw, 
6-<ciokrotnic. 


Japończycy triumfowali 


RZUT Z ROGU PRZED BRAMKĄ POLSKI 
Jeden z wielt groźnych dla nas momentów na meczu w (Gracu. Podkreśla on ' 
słabe ustawienie się Martyny tuż przed bramkarzem Domańskim, co na szczę- 


Ście nie skończyło się utratą punktu. 


| 
żej stoją granic ekstraklasy A 


PELTZER 
triumfował dwukrotnie na zawodach 


Niemcy — Japoeqta. 
e ŘS 


Znany w Warszawie stayer niemiec 
ki Carpus Startował z mistrzem Świa« 
ta Sawalleun. "W 3*biegach po 30 kim. 
Carpus dostawał po 4 okrażema for ł 
mimo to przegrywał bez zastrzeżeń, wv 
kazując jednak równą klasę z Berzamił 
min, Bauerem i Blekemolenem. W mes 
czu ommiuni sprinterów zwyciężył To» 
nani przed van Kemwenceun  Buschen- 
hagenem i Petrin. 

Złoty puhar Wrocławia dla stayerów 
zdobył Thollembeck, bijąc w biegu na 
100 klm., w czasie 1:31:35 Krewera, 
Mollera, Manerę, 

Pewlen spadek formy mistrza Świata 
Micharda, który sygnalizowała nam po 
rażka do Martinettiego zmalazł potwier 
dzenie w wynikach meczu Kauimann— 
Moeskops — Michard. rożegranego w 
Zurychu. Zwyciężył bowiem Kaufmann 
przed Michardem i Moeskopsem. W 
biegach za motorami Paillard pokonał 
Linarta. Lauppiego. Sutera | Grassjna, 
oraz tstamowił nowy rekord toru przoe 
bywając w ciągu godziny 70.395 mtr. 

Na otwarcie Vel d'Hiv w Paryżu ro» 
zegrano bieg ainerykański na dystans 
sie 100 klm., wygrany przez parę Lo- 
uet, Mouton w czasie 2:16:22, przed 
Broccardo. Blanchonnet i Maes, Millor. 
O okrążenie z tyłu kończyły świetne 
pary: Clioury, Fabre i Faudet, Marcii 
ac 
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